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J) Sr 4 
dedaktor | lego zastępca przyjmuje 
od.gmdainy 1 do 3 po południu. 
WARENZI PALĘUKMARANYA 
PEZAJWWARATA miejecyyą s ofkiora 
uc PAo w imię „kicha 
) zł M Odno Ga GGÓG © gi 
Od dnia I styr<ńja 1900 V. SzazaoćSni: 
samiojscowa » przesyłką poostoWę wy- 
208i J ak 60 gr. mies, tub 7 m, kwart. 
(przy zapłacie sgôryj 
Prenumerata sagraniczna 4 m 68 gr. 
artykuły nadesiane Dea oanaczenia see 
norarium uważane sẹ ma tn 
Rękopisów sarówno ażytych jak i od- 

e rzuconych redakcja nie zwraca. 


BEM przepadł jak kamfora. 


POZNAŃ, 4,11 — Zniknięcie Stefana 
Kaźmierskiego, sekretarza jednego z 
bardziej wziętvch adwokatów w Pozna 

u, wywołało duże poruszenie wśród 
tamtejszej palestry. 

Zniknięcie to nastapilo w nader ta- 
lemniczych okolicznościach. Stefan Kaź | 
oreki wyszed! dwa dni temu z kance- 
larji po skończonej pracy i dotąd nie 
wrócili. Nic ple wskazywało, że młody 
człowiek nosi sie 

z zamiarami samobójczemi. 
Rodzina zaginionego robi poszukiwania, 
dnak bezskutecznie. Wobec czego 
zwróciła sie do policji. Poszukiwania po 
licji do tej pory nie natralily na kawę) 
Wy ślad. 

Istnieje przypuszczenie, że miody 
człowiek znajduje się poza obrębem Po 
znanja. Zostały wysłane tejefonogramy 
do wszystkich komend wojewódzkich. 

Krótko przed tajemniczem  zniknię- 
ciem młodego prawnika, widzano go w 
towarzystwie e!egancko ubranej, przy- 
stolnej kobiety, której 


Kurs dla komendantów 
posterunków pol.cyjnych 


WARSZAWA, 4.11 — Na podstawie 
tozporządzenia Prezydenta Rzęczypos 
politej Ministerstwo Spraw Wewnę- 

nych przystąpiło do uruchomienia 
przy szkole oficerów policji w Warsza- 
wie dwu j półmiesięcznych kursów dla 
komendantów _ posterunków  policyj- 
nych. 


już PEETA 
WKRGTCE: 


PARYŻ, 4-11 — Agencja. Havasa: do 
nosi; rada minfstrów w pełnym skła- 
dzie przyjęła wczoraj reno w iększością 
głosów projekty reformy państwa, 
przedstawione przez przewodniczaące- 
go rady ministrów. Po posiedzeniu mi- 


Szatyn z niebieskiemi EA eese ZACHĘTA z 
R 


CZARNA GODZINA. 


Reformy ustroju Francji uchwalone 


przez radę min strów, 


ROK X. Nr. 303, % 


ZACHĘTA zs:erska 26 


owy dźwię= 
kowy polski ilim na tle powieści A. Nostowiczapł, 


PROKURATOR ALICJA HORN 


Dramstyczna symfonja serc. W rolach głównych: 
JADWIGA SMOSARSKA, BOGUSŁAW SAMBORSKI 
Z. MIRSKA I S. BRODNIEWICZ. 


nikt nie znał, 
Kaźmierski ma lat 21, jest średniego 
wzrostu, szatyn, oczy niebieskie, 


Nadpr. Tyg. Foxa. 


Łódź, niedziela, 4 listovaaa 1934 r. 


GANY OGŁOSZER, | 


przed tekstem t j l-sess suona 4i 


mw. mw i (am aty. © tam, w tekście 
«© gr. nekrolog) 4% gr. awycz. it wr, 
strons i lamów drobne L3 gr. za wy» 
ras dla poszukujących prucy w gr. 
najmniejsze ogłoszenie 120 gr. dia 
oezrobot i zł. Ogiuszenia dwukolorowe 

o 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz 
ne | uójkolorowe o 0U proe. drożej, 
Ogloszenia adwnkatów ryczałtem 25 rł— 


Ceny ogloszeń niedzielnych są © 
25 procent droższe 
Za termin druku : treść ogiomeń 
administracje nio odpowiada, P, K. O. 
> 68008, 


Pieniądze w pantofelku fortancerki 


Znajomi z dancingu. 


WARSZAWA, 4.11 — Nocy ubiegłej 
18-letnia fortancerka Irena Tyburska 
udała się na kolację do znanej w War- 
szawie restauracji „Mars“. Tyburskiej 


Sensacyjny referat Francuza, mmm 


2 miliony 960 tysięcy zołnierzy 


ma mogą wprowadzić 


armji i 40 tys. policji, które przewidy- 
wał traktat wersa,ski, Rzesza posiada 
480 tys, zawodowych żoinierzy do tego 


PARYŻ, 4.11 — Duże zainteresowa- 
nie wśród uczestników kongresu Allian- 
ce Democraiique w Arras wywołał re- 


ferat deputowanego Geilie, wiceprze- należy dodać jeszcze 2 i pół miljona 
| wodniczącego komisji wojskowej izby, członków organizacyj militarnych, w 
je zbrojeń niemiec- tem 600 tys. przeszkolonych. Całość 


poświęcony Spraw 
kich į obronie państwa. Wbrew twier- 


dzeniu propagadady niemieckiej — g'osi 
referat — Fruncja nie jest bynajmni ej 


najlepiej uzbrojonem państwem 


w Europie. Francia niczego nie zanie” 
dbała w swei współpracy w dziele 
powszechnego rozbrojenia i poszła po 
tej drodze tak daleko, jak tylko to było 
możliwe. Niemcy natomłast myślą tyl- 
ko o rewizji traktatu i w tym celu pro- 
I wadzą zbrojenia. Zamiast 100-tysięcznej 


eiekiywów, jakie Niemcy mogłyby wy- 


ża się 
| cyfrą 2.990 tys. żołnierzy 
i do której to cyfry należałoby jeszcze 
dodać rezerwę w liczbie 700 tys. żoł- 
nierzy į druga rezerwę w liczbie jedne- 
go miljona żołnierzy. Niemcy posiadalą 
4 tys. przeszkolonych pilotów i 50 
eskadr lotniczych do bombardowania | 
z 1500 samolotów, mogących zrzucić B 
200 ton materiałów wybuch wych na 
Eai a 50 ton na miasta bardziej odda 
lone jak np. na Tufuzę. 

Niemieckie lotnictwo stanowi już te- 
© | raz 
groźną siłę. 


| Ni emcy starają sie pódnieść swoje efek- 
tywy do cyfry 100 dywizyj, zacpatrzo= | 
nych w nowoczesny sprzęt wojenny. 


niemieckich polityka francuska zm erza 
tviko do pokoju. Znmieiszono okres 
służby woiskowej. Zredukowano 

liczbę oficerów i żołnierzy. 
Granice Francji są za to chronione SY* 
stemem nowoczesnych fortyli kacyj. 
Aby jednak zapewnić 


nister bez teki Herriot -złożył”prasie na 
stępuj ce: oświadczenie: — ministrowie , 
należący do partji radykalnej zachowi- 
ją wolną rękę w. sprawie  głosow ania 
nad prawem rozwiązy wania izb. 


Niemcy natychmiast do boju. 


rowadzić natychmiast do boju, wyra» | 


W przeciwieństwie do tych zbrojeń 


Bolesna 


EE 
Francji bez uciekania się do przedłuże- 
nia czasu służby wojskowej, trzebaby 
mieć możność obsadzenia tych iortyfi- 
kacyj przez korpus specialny, przeszko- 
lony pod względem technicznym. Nale- 
ży wreszcie starać się usilnie o rozwój 
lotnictwa, Francia bowiem pragnie 
wprawdzie pokoju, ale powinna uczy- 
nić wszystko dla zapewnienia sobie bez 
pieczeństwa. 


————. 


towarzyszył pewien 

znajomy z dancingu. 
W restauracji przyłączył się do nich 
kolega znajomego. Kolacię zakrapiano 
obiicie trunkami. Gdy przyszło do pła- 
cenia rachunku wyjaśniło się, iż obaj 
panowie 

są bez gotówki. 
Widząc to Tyburska wyjęła swoje pie: 
niądze z torebki i wcisnęła je do pan- 
tofelka, co jednak nie uszło uwagi iej 
towarzyszy, W porozumieniu z ketne- 
rem „Marsa“ tancerkę wyprowadzono 
na ulicę, zdięto pantotelek, zabrano pie- 
niądze i 
pobito. 

Obaj „dżentelmani* ulotnili się, a tan- 
cerka zaopiekowała sie policia. 


55 DEKRETÓW 


zgłoszono do sejmu. 


Warszawa 4 11. Prezydjum Rady. 
Ministrów zgłosiło do seimu wszystkie 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypos- 
politej wydzne w okresie między ubieg- 
łą sesją a obecną, jako rozporządzenia 

z mocą ustawy. 

Ogółem wydanych zostało 55 takich 

dekretów: s 


Taj Taifun zniszczył 5 tys ety domów, 


250 osób znalazło śmierć. 


Sgi ‘em w 
pobliżu Sa'gonu przeszedł niezwykle 
silny tajfun, który poczynił ogromne 


szkody 250 osób według dotychczaso- | zrywały tamy, powodułąc powódź. 


wych obliczeń, 
utraciło życie. 


Łódź 4 listopada, 


Komornik Zabawski i jego sekretarz Ani jednej egzekucji... 


KULLA posiedzą półtora 


WARSZAWA, 4.11 — W sadzie za- 
padł wyrok i roku więzienia w stosun 
u do komornika Zabawskiego oraz pół 
roku więzienia w stosunku do jego se- 


Dramat małżeński w Jabłonnie 
Mum á Maż zastirzelł żonę 


WARSZAWA,4.11 — W Jabłonnie 
pod Warszawą rozegrała się następu- 
laca tragedia rodzinna. Jan Ziała po- 
dejrzewał 

swoją żone o zdradę. 
Małżonkowie przed niedawnym czasem 
rozeszli się, przyczem młoda żona po- 
szła do służby. Ziała nachodził ją kilka- 


3100 robotników sezonowych 
BEE objętych redukcją. 


Łódź 4 listopada. W dniu wczoraj- 
szym otrzymali wymówienie wszyscy 
robotnicy sezonowi zatrudnieni przy bu 
lowie kanalizacji i wodociągów» przy 
budowie dróg i regulacji w Łagiewni- 

ach regulacji rzeczki Jasieni plantac- 
(lach i komunikacji. Łącznie objętych zo 
Stanie redukcja 


3.100 robotników 


4 ub środę została oddana do użytku 
. T, SZ GOsBC: nowo-wybudowana 


ZIMOWA WERANDA 


przy restauracji „„ ROMA?” PIOTRKOWSKĄ Nr. 152 


(wejście z podwórza) 


Wyśmienita KUCHNIA. BUFET obficie wojatrzen CENY 
przystosowane do obecnych warunków. i 
grywa doborowy ZESPÓŁ MUZYCZNY. 


roku w więzieniu. SFR pes 


kretarza Kończy, którym udowodniono Madryt, 4 .11. Policja w 

przywłaszczenie pieniędzy skarbowych | wykryła wielki skład 

w kwocie 6.6060 złotych. tajnych u'otek, 
A h treści wynika, że organizacja 


Barcelonie 


z któryci 


krotnie, domagając się powrotu do do- 
mu. W dniu wczorajszym, pódczas swo 
jej wizyty Ziała dwukrotnie strzelił do 
swej żony, kładąc ią 

trupem na miejcsu 
Kule ugrzęzły w głowie. Ziała został 
aresztowany. 


Warszawa, 4 11. najbliższych dniach 
ogłoszona będzie nowa taryfa telefonicz 
na, która wejdzie w życie z dniem 1 
stycznia 1935 roku. Jek się okazuje, po 
siedzenie zarządu PAST=y w tej spra- 
wie nie odbyło się, tymczasem zaś na 
ten temat była konferencja między mi- 
nistrem poczt i telegratów płk Kalń- 
skim i prezesem zarządu PAST-y Po- 
dobno w grubszych zarysach doszło do 


——---E— 


ż której to liczby część zostanie zwol- 
niona o tydzień wcześniej. 


Termin wymówienia kończy się w 
dniu 17 bm. jednak w wypadku sprzyja 
jącej pogody niektóre roboty kontyuo- 
wane byłyby nieco dłużej, celem ostate 

l 


ŁÓDŹ, 411 — Wczoraj w 
rady grodzkiej BBWR. odbyło się ze- 
branie komitetu międzyorgan:zacyinego 


cznego ich wykończenia przed zimą, 
zd 4 A dla walki z bezrobociem. Zebranie od- 


względnie urządzenia odpowieduich za- 


bezpieczeń. 
legatów oficjalnie wysłanych przez or- 


komitetu. 

Na zebraniu 
akcię do realnych wyników, ustalono 
wano, że potoczyć ja należy w k'erunku 
ustawodawczym, aby to palące zagad- 
nienie znałazło podstawę prawną. 
stanowiono nie zrażać się kontrakcją, a 


AK (M OKZE EE TKO ZOK EO OZ IE KCK ED 


Popierajcie Czerwony Anyi? 


eczorem przy- 


INĄCZ J $TRAJK GINERALNY., 


było się przy udziale kilkudziesięciu de | 
ganizacje, które zgłosiły akces do akcji | 
uchwalono prowadzić | 


program taktyczny tej akcji i zdecydo- | 


anarchistyczna postanowiła ogłosić 
straik generalny w wypadku wykonania 
choćby jednego z wyroków śmierci, 
wydanych na powstańców. a 


W dniach najbliższych ukaże się EM 


“nowa taryfa telefoniczna. 


uzgodnienia warunków taryfy. 

Taryfa ta będzie zatwierdzona przez 
władze PAST-y złożona oficjalnie w mi 
nisterstwie i zatwierdzona przez mini- 
stra. 

Będzie to taryfa niższa od obecnie 
stosowanej. Groźba obdarowania abo- 
nentów taryią „obniżoną“ zawierającą 
ukrytą zwyżkę, : została usunięta. 


Bez kompromisu do celu. 


Zebranie kom tetu do walki z bezrobociem, 


lokalu | grupować koło siebie ludzi bezkompro- 
| misowych. 


przejażdz ła 
em Samochód wpadł na powóz wojskowy. Es 


W dniu wczoraj- | przechodnie ulicy 
bezpieczeńs:wo | szym, około godziny 5 popołudniu liczni 


5000 domów zostało zniszczonych. Na pa 
lach huragan poniszczył wszystkie zbie 
ry. Naskutek wezbrania rzek wody 

Ko- 
munikźcja kolejowa na odcinku nad któ 
rym przeszedł tajfun została przerwaws 


kapitana. 


SŚrebrzyńskiej byli 
mimowolnymi świadkami tragicznego w 
skuikach wypachu samochodowego. W 
kierunku Polesia Konstzstynowskiego ie 
chał powóz wojskowy, powożony przez 
kanoniera 22-letnlego Stanisława Deb- 
skiego. W powozie zajmował miejsce 
kapitena WP. Ludwik Wojciechowska 
zamieszkały przy ulicy Engla 5 W po 
wuej chwili z przeciwnej strony nadie- 
chał samochód ciężarowy, który nie 
wiadomo, czy wskutek nieuwagi kie- 
rowcy czy też nagłego defektu kierow 
mcy wpadł na powóz łamiąc dyszel i 
kalęcząc konie, które 


poczęły ponosić. 


Wypadek miał miejsce przy zbiegu 
ulicy Srebrzyńskiej i Aleji Unii. Spło- 
szone konie wywróciły powóz, Kapitan 
Wojciechowski i kanonier. Dębski wy- 
padh na bruk ulicy odnosząc ogólne o- 
biażenia ciała. Wezwany lekarz po- 
gotowła ratunkowego- mielskiego po 
udzieleniu pierwszej pomocy, kapitena 
Wojciechowskiego który odniósł lekkie 
okaleczenła twarzy, pozostawił na mĉei 
scu. Kanonier Dębski odniósł ciężkie! 
obrażenia ciała. iPrzewiez'ono go do 
szpitala wojskowego przy ulicy Prze- 
dzalułanej. 


Sprawca wypadku szofer zbiegł. Pa 
szukuje go policja. 


a —— 


% 


Spółdzielnia Harcerska 


„CZUJ-CZYN* 


w Łodzi ul. Legjonów (Zielona) M 5/2, 


poleca po niskich cenach: 


tel. 283-99. 


Mundurki, fartuchy i czapki szkolne oraz wszystkich organizacji 


Sprzęd sportowy 1 ptt ar * 
Śniegowce i kalosze f-my F 


w. Schweikert 
Płótna pośc e owe i bieliźniane 


Płótna ludowe poleskié (samodziałowe lniane) 
Poleskie hafty ludowe (obrusy, serwetki,- zakładki, pantofle i t. p.) 
oraz całkowity ekwipunek harcerski i sportów zimowych. 
Własne warsztaty: krawiecki, rymarski, czapniczy i hafciarski. 


Str. » 
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PUNO 
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Już wkrótce. Czoľowe 
dzieło produkejł adstrja 


Było olośne, a teraz cisza. 


RLADLENIA | 


BRYKNICI NADAL 


| 


trey- 


oxfej 


MASKARADA 


LERCEWAL 


PAULA WESELY (OLGA CZE- 


CHOWA. Ret: W. FORST 
———-—-> A 


Robotnik chce, aby go otaczała atmosfera bezpieczeństwa. 


ŁÓDŹ, 4.11 — Ketastrofalny pożgr 
w fabryce Wienera jaki mał miejsce w 
marcu rb. który pociągneł za sobą ofia 
ry Śmiertelne, a kilkanaście ciężkich po 
parzeń, wywołał sluszną opinię, że stan 
bezpieczeństwa ne wypadek pożaru w 
szeregu fabryk. a szczególnie w zakła- 
dach zarobkowych, jest niedostateczny 
i musi być zrewidowany. 
Dła uspokojenia zatrwożonego 0 swe 
bezpieczeństwo ogółu robo'niczego. za- 
wiedziano energiczna kontrolę stenu 
udowlanego fabryk, szkolenie persone- 
lu pracowniczego fabryk 
w próbnych alarmach, 
które miałe przeprowadzać straż tp. 
Wszyscy odetchnęli z ulgą. Lecz 
upłynęło siedem miesięcy od tego cza- 
Su. a ogół robo'niczy 
nic nie wie 
cò uczyniono dla zabezpieczenia 
Życia. 
Uruchomiona już przed owym tra- 


jego 


fuuną ž 
e a 
. f pal 
2e 


4 
bryki „ubi: 


ray każdym wystrzaie, Ostatni w 
LLL Lachniki współczesnej! Dzięki 
acywnej W... zyłnej r grey 3 A 
gtomat nigdy się nie zacina, Mie prnje | jest Niesawo 
onanie luxrysowa, Waga 280 prt dlugość 11 
Argon Nośność okolo 100 kiekyw. Zapewał 


m; szerokość 73 mm. 
ia calkowita bezpieczenstwo w domu I w powioły, Nade, 
e się do obrony mieszkan, lelutsk, dla pp, inkasentów, 
ree listew TL i Cens z legan, fulermiem skór% tylko 
wi. 19.75, Setka kul kal, O ram. al. 3.63. Wysyłamy bes serw 
tie. sa pobr. poczt. Adres dla listów; Jen. Przeńst. 


PPERFECTWATCA" Warszawa Lj 
PL Napoleona skr. 453-E. 


import wegla po:SXiego 
do A Bri: 


usirji. 


Warszawa, 4 11. Ogloszono kontyn= 
gent importu węgla polskiczo do Austrii 
w miesiącu listopadzie, Wynosić on 
będzie 90.300 tonn. to jest nieco więcej 
niż w ubiegłym miesiącu. 


Doktór TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych 
skórnych, moczopiciowych. 
MIESZKA obecnie: Zawadzka 6, fr. II piętro 
przy,maje od 8—1%, 2—4 ; 6—0 wiesz, W ni6- 
dzielą I święta od 8-1 pp 
Dia pań oddzielna poczekalnia, 


10 ZŁOTYCII miesięcznie. urzędnikom 
na wyplate koniekcja, obuwie, bielizna 
manułaktura, firanki. Chari, Piotrkow- 
ska 37 w podwórzu. 


PRZYJMĘ Pana lub Panią na mieszkanie. 
Wiad.: Abramowskiego 33/35, m. 44. 

MASZYNY do szycia kupuje, odsprzedaje, 
reperuje, zwykłe zamienia lub przerabia 
na gabinetowe. wykonanie szybkie i solid- 
nę nigy Rędzia Bałucki Rynek 9, tel. 


LUDZIOM stałej pracy na wypłaty! 
Eleganckie damskie płaszcze. Męskie 
ubrania i pełta, Welnv na damskie pla- 
szcze, suknie i mundurki, Kamzarny i 
bostony na męskie ubrania i na uczniow 
skie mundury.  Jedwabie, aksamiiy. 


Flanele, biały towar. Pulowery i swe- 
try. Kołdry, chodniki, obrusy i kapy. - Fi- 


ranki i wiele innych artykułów poleca Leon 
Rubaszkin, Kilińskiego 44, 


--——>— — 


WRÓŻKA  chiromantka, przep:« wiada 
przesziość, teraźniejszość j przyszłość 
Otrzymasz najlepsze rady we wszelkic! 
zawikłanych sprawach życiowych Piotr 
kowska 163, m. 2, 


BIURO „Łodzianka” 


pośredniczy w spra- 
wach matrymonjalnych. Dyskresja zapew- 
niona. Łódź Nowo-Pańska 144, m. 1 przy 


Kątnej. 


MEBLE gotowe, pojedyńcze I komplety 
pd skromnych do najwykwintnierszych 
(ad zł. 500. za kompletie urządzenie po 
kcju). Wszelka zamiana, Poleca wy 
twórnia S. Bernacki, Piotrkowska 275, 
tel 231-80. 


"NA RATY” ubrania i palta obstalunko 
we z najlepszych towarów Bielskich i 
Tomaszowskich oraz najlepsza robota u 
Mendrowskiego. Nowomiejska 5 Godzi 
uy sprzedaży od 678 wieczorem. 


gicznym wypadkiem wojewódzka komi- 
sja lustracyjna zrewidowała podobno 
już zgórą sto zakładów 
przeważnie tych ztiorowych, w któ- 
rych się grupuje po kilku lub kilkunastu 
lokatorów fabrykantów. Klasycze 
nym takim zakładem jest posesia przy 
ul. Kościuszki 10, gdzie mieści się prze- 
szlo 
30 zarobkowców — przedsiębiorców. 

Otóż w tego rodzaju przedsiębior 
stwach nekazano wybić wyjścia i przej- 
ścia zapasowe, umocnić sklepienia na 
klatkach schodowych, a tam gdzie są 
metalowe kraty w oknach żąda się wy- 
cięcia lufcików wielkości 70 cm, na 70 
cmt. | nakazuje się poczynić inne zabez- 
pieczenia przeciwpożarowe. 

Tyle komisia od siebie. Ale z druziej 
strony zabezpięczoni mie wiedzą nic, 


| 


aby czynione były jakieś rygory wobec 
opornych na te zarządzenia, bo w Ło- 


fabrycznych, | dzi zwykło się wogóle lekceważyć za 


rządzenia į nakazy. Poprostu nie odczu 
wa się radykalnych postępów | zmian w 
dziedzinie naprawy bezpieczeństwa w 
fabrykach omawianych. 

A już z owemi próbami alarmowemi, 
to był neprawdę 

siomiany ogleń. 
Miało miejsce kilka sporadycznych wy* 
padków próbnego alarmu przeciwpoża- 
rowego jeszcze przed rozwiązaniem sta 
rego zarządu straży, ale obecnie wszy” 
stko ucichło, 

A tymczasem robotnik chcę sby go 
otaczała atmosfera bezpieczeństwa i 
pewności, temwięcej, że mu po tragicz- 
nem doświadczeniu tak wiele oblecy- 
warto, 


Kapitanowie Bajan, Hynek i por. Pomaski 


w Poznaniu 


POZNAŃ, 4.11 — Wczoraj o godz. 
14-el przybyli do Poznania zwycięscy 
lotnicy kpt. Hynek i por. Pomaski, wi- 
tani serdecznie przez licznie zgromadzo 


lona dziennikarza Warszawski 


ofiarą zuchwałego rabunku. 


LWÓW, 4. 11. — Ulica Pełczyń- 
ska od dłuższego już czasu w godzinach 
wieczornych przedstawia niebezpieczeń 
stwo dla samolnie Idących kobiet, któ» 
re stają się ofiarami nieposkromionej do 
tąd szajki zuchwałych rabusiów. Niemal 
dzień w dzień na tej ulicy któraś z prń 
pada ofiarą napadu, a sprawcy 

uchodza bezkarnie, 

Wczoraj wieczorent znowu mą; tej 
ulicy; zresztą bardzo licznie uczęsztze= 
nej przez pub'iczność, wydarzył się zu- 
chwały napad na osote p. Izabeli Sli- 
wińskiej, żony dziennikarza stale za- 
mieszkałej w Warszewie, która przy- 
była do Lwęwa by 

odwiedzić swą rodzine, 
Około godz. 9 wieczorem p. Śliwińska. 
która mieszka we Lwowie przy ulicy 
Zyblikiewicza 5, wracała ul. Pełczyń- 
sku w towarzystwie krewnej do domu. 
Gdy ob'e panie znalezły się na wysoko- 
ści ut. Bułgarskie). gdzie znajduje się 
niezabudowany placyk. przyskoczyła 
nagle do nich dwóch osobników, jeden 
wyższy, a drugi niższy. Niższy, który 
był w jasnej czapce, wyrwał p. Śliwiń- 
skiej torebkę i 
poczał uciekać, 
Przesraszonz n, Śliwińska poczęła krzv 
czeć. lecz trwało dłuższy czas, nim na 
biegli przechodnie. Wszelki pościg za 
opryszkami okazał sie:daremny, zbieg! 
oni bowiem, korzystajec z ciemnotci. 


CHRZEŚCIJAŃSKA 
gantszych sukien ślubnych I balowych. Li- 
manowskiego 38 (dawn. Aleksandrowska) 
w pralni E. Szymańskiego. 


wypożyczalnia najele- 


SKLEP dobrze prosperujący spowodu wy 
jazdu właściciela oddam zaraz. Wiadomość 
Rzgowska 58 u gospodarza. 


mearan ae A 
ZAWODOWA krawcowa przyjmuje do na 
uki kroju, naucza rysunków zasadniczych 
oraz modetowania. Opłata tygodniowa 4 zł 
Gdańska 150 lewa oficyna, 1 piętro m. 29. 


POTRZEBNY fachowiec do pracowni cu- 
kierniczej z gotówką lub całkowicie urzą- 
dzoną w biegu wydzierżawię. Oferty do 
Adm. „Kurjera Łódzkiego” pod „Cukier- 
nia”. 


'PRZYBŁĄKAŁ się pies wilk. Do odebrania 
zą zwrotem kosztów Stare Rokicie ul. Szo 
pena Nr. 14 Sukiennik. 


OTOMANĘ skrzynkową tapczan, leżankę, 
stół, krzesła dębowe, robota solidna tanio 
sprzedam, Kilińskiego 160. Przeździęcki. 


MASZYNA do szycia Singera gabinetowa 
niedrogo do sprzedania Piotrkowska 291. 
m. 18. 


ol ai VAA 0 ZZ "PE 
FRANCISZKĘ  PISKARSKĄ — proszę o 
zgłoszenie się w najbliższych dniach — ui. 
Wysoka 28 m. 29. 


TAŃCÓW nowoczesnych udziela prywat- 
nie w grupach i pojedyńczo znany nauczy- 
ciel Henrykowski Gdańska 9 tel. 166-93. 
Karioka w ciągu 2 lekcy/ 


ną publiczność. O godz. 14.27 przyjechal 
również kpt Baian: Rozentuzjiozmowa= 
na publiczność obrzuciła go kwiatami. 


O - 


(ESTE 

P, Śliwińska doniosła o wypzdku 
komisarjatowi P. P., który wszczał do- 
chodzenie. W zrebowanej toretce znaj 
dowało sią 20 kilka złotych w goówce, 
czek PKO. na 100 zł, legitymacja vraz 
inne drobiazgi. 


Zdarzenia i wypadki 
ub egle; doby, 

— Z okazji święta narodowego Czecho 
słowacji prezydent Mościcki wysiał do pre 
zydzata Masaryka depeszę z życzeniami 
prez, Masaryk odpowiedział depeszą. 


-= Wczoraj prezes rady ministrów prof. 
Leon Kozłowski dokonał otwarcia nowych 
wystaw w Zachęcie. Na otwarciu byli 
przedstawiciele korpusu dyplomatycznego 


— Wczoraj ogłoszono listę 28 obywa- 
teli niemieckich przebywających na emigra- 
cji którzy zca.ali pozbawieni obywatel- 
stwą Rzeszy spowodu działalności uznanej 
przez władze niemieckie za szkod.iwą dia 
interesów państwa niemieckiego. Na liście 
tej figurują nazwiska znanych pisarzy. Ma- 
jątki tych osób ulegają konfiskacie. 


Ziy syn melameda. 


Skazano go na rok więzenia. 


WARSZAWA, 4.11 — W dniu wczo 
raiszym zapadł wyrok przeciwko 2l- 
letniemu Ickowi Bergerowi, synowi me 
łameda z Falenicy. Rozprawa odbyła 
się przy drzwiach zamkn.ętych. Berger 
był oskarżony o czyny lubieźne 

z 6-ietnim chłopcem, 
uczniem swego ojca. Sąd skazał młode= 
go zboczeńca na jeden rok więzienia. 


Zwalnianie koni 
spod egzekucji, 


WARSZAWA, 4.11 — Ministerstwo 
Skarbu wydało okóinik w sprawie zwal 
niania koni spod czzekucji, W okólniku 
tym ministerstwo rozciągnęło postano= 
wienia okólnika z dnia 19 maja 1931 r. 
w sprawie zwolnienia spod egzekucji ko 
ni zarodowych również na konie zali- 
czone do Szeregów przysposobienia woj 
skowego konnego. na podstawie odpo* 
wiedniego zaświadczenia. 


-c 


ı ogłoszeń „PROMIEŃ“ 
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Następny 
program ; 


SYN KING-KONG 


Całuj mnie jeszcze... 


F, WRAY, R. ARMSTRONG 

25.metrowa feporen m»łpa, = 

ANNY ONORA — RENE LEFEVRE 

Pikantna | wesoła kamedja francuska 
—- 


Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy! 


Trzydziesta szósa sera nasród 


za uwan 


Słowo z umyślnym błędem (cv 


e czytanie 


fra) ne 4 Stronie wyciać : zachować 


Co tydzień 11 nagród! 


(Adres nadawcy na odwrocie koperty) 


Mmisterstwo zezwoillo ma ulgowa opłatę W WYSUKOŚCI 
otwartych. jeżeli będą zawierały nakle lone wycinki 
telnicy nasi mogą więc odtąd przesyłać koperty z wycinkami 


Władze pocztowe zawiadomiły nas, tł 
§ GROSZY wuperi 
BFZ DOPISKÓW. Czy 
bez: dopisków 


konerty 


Aresztowanie b naczelników straży ogniowe 


w związku z ujawnieniem nadużyć w kuchniach. 


ŁÓDŹ 4 listopada. W związku z 
ujawnieniem nadużyć w kuchniach 
dla bezrobotnych, prowadzonych — 
przez łódzką Ochotniczą Straż Og- 
niową od października '1931 roku 
do lutego 1934 roku, w dniu 2 b.m. 


aresztowani zostali Antoni Sitkie 
wicz == b naczelnik oddziału baltie 
kiego I Stefan Ka!użyński — b. za 


stępca naczelnika I oddziału Ł„ S. 
O. O. 

Aresztowania 
tek 


nastąpiły na sku- 


zarządzenia władz sądowo= 


śledczych. 
Jak się dowiadujemy wiadomość 
o aresztowaniu Antoniego Sitkiewi 
cza wywolała wśród członków stra 
ży łódzkiej zrozumiałe wrażenie. 


Niebezpietzny wehikuł dla pijaka. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


ŁÓDŹ 4 listopada. — W dnin 
wczorajszym, w godzinach popoħi- 
dniowych na Bałuckim Rynku zo» 
stal napadnięty į pobity — Moszck 
Grynfcid, zamieszkały na Batu- 
tach przy ulicy Krótkiej, 5/7. Grvn 
feld między innemi odnióst dwie głę 
bokie, zadane kamieniem rany gło 
wy: Sprawców poszukuje policja. 

5 x $ 

Przy zbiegu ulic Targowej I Głó 
wnęj w stanie piianym spądł z do- 
rożki «s-lętni Filip Piwowarski, za 
mieszkały przy ulicy Kilińskiceo 
139. Piwowarski odniósł poważne 
blemi Eia A M 0 0 dm NI anka Ni 2 zh 


ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI W WARSZA 
WIE. 
Indywidualne zniżki kolejowe. 


W związku z zapowiedzianemi przez 
nas ulgowetmi przejązdarii do Warszawy | 
na uroczyssości obchodu święta niepodległo 
ści, dowiadujemy się, że do zniżek indywi-| 
dualnych na kolejach upoważniać będą naj 
byte t. zw, kariy uczestnictwa w cenie 
2-ch złotych, a uprawniające jednocześni: 
do wstępu na rewję wojskową oraz dające 
prawo zniżek w teatrach i kinach warsza= 
wskich. 

Bez karty Uczestnictwa zniżka na kole- 
jach nie będzie przyznawana. 

Ważność tych kart następuje w dniu 9 
listopada od godz. 20-ej a kończy się w dn 
12 listopada o godz. 24-cj tj. najpóźniej o 
tej porze musi być ukończona podróż pow 
rotna. Przyjazd do Warszawy może nastą- 
pić najpóźniej do godz. 12-ej w dniu 11 li- 
stopada. 

Cena przejazdu z Łodzi do Warszawy 
w obie strony wynosi 6 złotych. Osoby z 
poza Łodzi mogą nabywać karty uczestnic- 
twa w łódzkim oddzia!e „Orbisu: i mogą 
wtedy korzystać ze zniżki z każdej dowol- 
nej stacji kolejowej. 

Zniżka przyznawana jest również na 
drugą klasę wszystkich łódzkich pociągów. 


„AOŁAÓ 4 Ba RA A 2R 


Z ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA ZWAL- 
CZANIA RAKĄ. 


Jak doniosłe znaczenie ma Łódzkie Towa 
rzystwo walczania Raka o tem chyba pisac 
nie trzeba Wie o tem każdy, kto chociaż w 
części zdaje sobie sprawę z tego jak strasz- 
ną jest plagą choroba raka, tocząca ludzkość 
Należy jedynie nadmienić — i to z uznaniem 
— Że wyżej rzeczone Towarzystwo aby za- 
silić swe lundusze na walkę z rakiem zorga- 
nizowało przy ul. Piotrkowskiej 185 wes 
wę artystycznie malowanej porcelany, F. Ebi 
nowej i wystawę obrazów znanego i uatlento 
wancgo artysty malarza łodzkiego, prof. An- 
toniego Wipla. Całkowity dochód z wyżej 
wspomniancj wystawy przeznaczony jes 
na cele Łódzkiego Tow. Zwalczania Raka, 

Wystawę można polecic iako godną obej 
rzenia i szczerego poparcia. Zwiedzać ja moż 
na cały dzień od god. 10 rano do 10 wiecz. 
Wejście 50 gr. dla dorosłych i 20 gr. dla mło 
dzieży szkolnej. 


rany głowy, Zawezwany lekarz po- 
zotowia ratunkowego po udzieleniu 
pierwszej poinocy przewiózł ofiarę 
wypadku, w stanie ciężkim, do szpł 
tala miejskiego św, Józefa przy ulie 
cy Drewnowskiej. 
| 57 


| 
| Wczoraj, o godzinie 8 wieczór 
'na ulicy Brzezińskiej usiłował poze 
bawić się życia przez wypicie ia- 
kiejś nieznanej trucizny 37-letni Be 
dnarek Antoni. niewiadomego miejs 
ra zamieszkania.. Desperata, po u 
dzieleniu mu pierwszej pomocy le 
karskiecj przewieziono na kuracjg 

do szpitala. 
i 
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Na ulicy Pabfanickiej najechany 
wozem odniósł osólne obrażenia 
ciala Mieczvsław Szklarski, zamie» 
szkały w Sieradzu. Ofierze wypad 
ku udzielił pierwszej pomocy lekarz 
miejskiero pogotowia ratunkowego. 
EKSI IA Ge E a D TL ui RZĄE LĄ | FOOT AADE a S 


ŻYCIE ZGIERZA, 
BUDOWA KANALIZACJI NA NOWEM 
MIEŚCIE. 


Zglerz, chociaż tylko w części, dö- 
czekał się kanalizacji. O:6 z inicjatywy 
zarządu miosta przy współudziale wła= 
ścicięli nieruchomości buduje się kana- 
lizację na terenie ul. Szczawińskiej, Za- 
kręt, Mielczarskiego, Piłsudskiego Í 
Rynku Kilińskiego. 

Kanalizacja kuduje się naskutek po- 
rozumienia zêrządu miasta | właścicieli 
nieruchomości. które polega na tem. Że 
właściciele przyległych nieruchomość 
dają na budowe materjal; pozostałość tj. 
robociznę, narzędzia itd. daje Magistrat 

W trki to sposób miasto nasze bę 
dzie posiadało kanalizacię, czynnik, któ 
ry niewatpliwie przyczyni się do zwięk 
szenła zdrowotności Nowego Miasta, 


pominąwszy już samą wygodę mieszkań | 


ców tej dzielnicy. 


CENY MIĘSA. 


Na terenie naszego miasta daje się 
zauważyć od pewnego czasu samorzu!- 
ne obniżanie cen mięsa. W centrum miu 
sta w najlepszych zzierskich składach 
mięsa i wędliniarniach ceny przedsta» 
wiają się nastepująco: mięso wieprzowe 
80 gr. schab 1.20 zł. słonina 1.20 zł 
Wędliny: kiełbasa 1.20 zł.. krakowska 
1.60 zł., gotowana 80 gr, kaszenka 60 
gr. Cena kiełbasy dochodziła już wczó: 
raj do l zł za kę. 

Charakterystycznem jest. że. gåy 
wędliniarn'e w śródmieściu mocha obni 
żyły ceny. te składy na nervferiach mió 
sta trzymaja sie z mała różnica cen sta- 
rych. tak, że w porzadnei wedliniarni 
ariykuły są tańsze, niż w „dziurach* pó 
za miastem, 


r Zaprenumeruj dia swych dasci 50. 
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Nowy York, w listopadzie 

Największe miasto świata jest natural 
ną koleją rzeczy również ogniskiem naj 
większej nędzy. Do Nowego Yorku, ja- 
ko ośrodka przemysłowego, napływa 
największa ilość bezrobotnych w poszu 
kiwaniu pracy, a skądinąd tysiące ro- 
tników, zatrudnionych dawniej w 
przemyśle związanym ze sprawami że 


glugi morskiej, pozostaje obecnie bez 
zajęcia. 
Zgodnie z ostatniemi danemi staty- 


stycznemi Nowy York udziela zapomóg 
400,000 rodzin. Dwa miljony osób otrzy 
Muje pożywienie od miasta, a co ty- 
dzień zgłasza się do biur opieki społecz 
nej po kilkaset nowych osób o zasiłki 
pieniężne . 

W roku bieżącym większość bieda- 

ów zalicza się do sier dotąd uważa- 
nych za zamożne: są pomiędzy nimi le- 
karze, adwokaci, inżynierowie, którzy 
wyczerpali swoje oszczędności, a obec 
nie zmuszeni zostali odnieść się do mi- 
łosierdzia innych. 

W okresie pierwszego roku kryzysu 

obrze zorganizowana pomoc prywat- 
na, dzięki wielkiej ofiarności społeczeń 
stwa amerykańskiego, okazała się zu- 
pełnie wystarczająca. Dziś jednakże ol- 
brzymie koszta pomocy filantropijnej po 
krywa w wielkiej części rząd Unii. 

Wydatki te wynoszą 18 milionów | 
dolarów miesięcznie, 

Pomoc została zorganizowana w spo 
sób dość skomplikowany, lecz ogólniko- 
wo odróżnić można pomoc udzieloną 
przez pracę i w domu. 

Władze w zgodzie z instytucjami | 
społeczno -filantropijnemi uważają. że | 
jest rzeczą demoralizującą dla nędzarza 
odbierać jałmużnę, dlatego należy im — 
zarówno ze względów etyki, jak i deli- 
katności —dostarc:/ać 

przedewszystkiem pracy. 
W tym celu N. York zatrud: a jaknaj- 
więcej rąk roboczych przy robotach 
miejskich, co stanowi wielki ciężar ma 
terjalny dla miasta. Postanowiono za- 
tem zmniejszyć zakres pracy i stoso= 
wać tylko zapomogi. Dawniej odbywa- 
ło się to zapomocą bonów © wartości 
nabywczej, za które u określonych do- 
stawców otrzymywano produkty spo- 
Żywcze. Przepisy wzbraniały udziela 
nia zapomóg pieniężnych. gdyż władze 
obawiały się nadużyć. Doświadczenie 


dowiodło jednakże, że bony żywnościo 
we niezawszę zaspakajały potrzeby 
biedaków. Bezrobotny niekiedy w po- 
szukiwaniu pracy potrzebuje pieniędzy 
bądź na tramwaj, bądź na telefon: 0o- 
strzyżenie włosów, ogolenie się itp. Wo 
bec tego wprowadzono system czeków 
dwutygodniowych, które każdej chwi- 
li mogą być zamienione na pieniądze. 
Jednakże i w tym zakresie panuje ostro 
Żność: czeki otrzymują tylko ludzie, o 
których jest wiadome, że nie zrobią złe 
go użytku z pieniędzy. W wypadku naj 
mniejszej co do tego wątpliwości utrzy 
muje się dawniejszy system bonów. 

N, York w urzędach opieki społecz- 
nej zatrudnia 

zgórą sto tysięcy osób. 

Część tego personelu jest zajęta, 
prowadzeniem dochodzeń; inna znowu 
kieruje sprawami nędzarzy, szukając 
dla nich pracy. Wszystkie osoby, otrzy 
mujące zasiłki, podlegają kontroli co 
kilka tygodni dla stwierdzenia, czy sy= 
tuacja ich nie uległa zmianie. 

Oczywiście wykryto niejedno nadu- 


prze- 


Dwusiu namitów przygotowije sie do chriu, 


EM Książki katolickie wśród pogan. HR 


Nikt nie głosił słowa Bożego w małej 
wiosce Vinn - Quang, fa południu wikar- 
jatu apost. Tanh - Hoa, a jednak więcej 
niż 200 Anamitów przygotowuje się 

do przyjęcia chrztu. 

Ich nawrócenie przypomina przejście 
pierwszych Koreańczyków na łono Kościo 
ła. Kilku mieszkańców wioski sprowadziło, 
z ciekawości kilka książek kiyolickich, a 
ponieważ z ich treści byli zadowoleni, opo 
wiadali swemu otoczeniu co przeczyta! 


Pierwsza i ostatnia kuropatwa 
E rułodego myśliwego. EEE 


Młody Maurice Gautron, uczeń pew 
nej szkoły w Nantes udał się do swego 
brata rolnika w Chateaubriand, który 
mu pomagał 

w zbiorze buraków. 
W pewnei chwili z zarośli wyskoczyło 


SRP powisa 


JEGO KROLEWSKA MOŚĆ PEN 


POWIEŚĆ 


STRESZCZENIE POCZĄTKU: 


„ Bolek Urban student leśnictwa zaręczył 
się potajemnie z Zułą lzdorską, córką zu- 
ożałej hrabiny, która nie straciła jednak 
swej dumy rodowej. Zawiadomiła matkę o 

„swoich zaręczynach. Matka była przerażo- 
na. Widząc jednak upór córki i dowiedziaw 
Szy się, że UO ma jeszcze dwa lata stu- 
jów przed sobą pozornie ustąpiła. Udała 
się do swej znajomej Karwiczowej o pomoc 
Tą wystrała się dla Zuli o posadę sekretarki 
u ibogalej bankierawej londyńskiej p. Wil- 

mate, Polki z pochodzenia. 

Piękna Zula zostata wprowadzona w to- 
warzystwo i wywarła duże wrażenie na sir 

fhomasie, przyjacielu bankiera. 

Udawał, że jest mu obojętną, ale zawsze 
starał się z nią spotykać. 

De nea A dyktando bankierowej, 
która bawiła się w literatkę, powieść. Po- 
trzebna jej była książka F Rabindranath Tagore 

Zula udala się po książkę do siedziby Sir, 

homasa, który był nieobecny, ale wkrótce 
po jej przybyciu, nadjechał. l 

Sir Thomas skorzystał ze sposobnosci i| 
oświadczył się o jej rękę. Zula jednak nie 
przyjęła go, powołując się na swe narzeczeń- 
stwo z Urbanem. A 

Sir Thomas zaprosił rodzinę Wilmatów na 


| przejażdżkę swoim jachtem. 


Podczas podróży sir Thomas ponownie 
oświadczył się Zuli, ale również bez rezultatu 


Bankierowa Wilmate otrzymała z Polski 
depeszę o chorobie w rodzinie i Zula nagle 
= bieta z nią do Warszawy. Zula poszła 

viedzić krewnych narzeczonego. 


z%* 


_ Spojrzała na zegarek, dlużyły się 
Jej godziny, wyglądała końca dnia, 


aby już znaleźć. się w wagonie. 
Zbliżała się dopiero druga popolu- 
dniu, czuła się głodna i zmęczona, 


głowa ją bolała. Trdno jednak byto 


| myśleć teraz o wypoczynku. Dzięci 


Wróciły ze szkoły, Ucieszone poda - | 
tinkami jakiemi powitała je Zula, za 


| miał nadejść, 


pełniły całe mieszkanie wrzawą i ha- 
łasem. Obległy małą ciocię jak forte 
cę, nie było końca pytaniom często 
niedorzecznym. Hania wyrosła, lecz 
zbrzydła. Szpeciła ją blada, anemicz 
na cera, zbyt jasne i rzadkie blond 
włosy spleciene w dwa marne war- 


koczy ki. Źle skrojona sukienka z ta- 
niego materjału uszyta na wyrost, 


wisiała na niej jak na szaragach. 
Marcelek, klocek, ruszał się niezgrab 
nie. 

— Gdyby Mikey zaopiekowała się 
nimi, zmieniliby się do niepoznania 
— pomyślała Zula, porównując ich 
z Jimem i Filipem. 

"— 

Podano obiad nie czekając na pa 
na Zaborskiego, który nieprędko 
Natomiast zjawił się 
student, sublokator, wysoki, chudy 
młodzieniec o czarnej, długiej roz- 
wichrzonej czuprynie. Przedstawie- 
no go Zuli, poczem w milczeniu za 
jał swo m 'e nrzw stole i nie ode- 
zwał się w ciągu SEO obiadu, onic 

5! In obcej osoby. 

Pam SZ, s obowiązki 
gościnnej gospodyni domu obceso- 
wo zachęcała Żulę do jedzenia, nakła 
dając jej bez pardonu na talerz. 

— Wprawdzie nasza skromna 
kuchnia nie może równać się z lor- 
dowską, ale wszystko jest zdrowe. 
choć proste. 

Zula przez grzeczność <a: 
choć rosół z kluskami wydaje się jc 
za tłusty, sztuka mięsa wysuszona, a 
kompot z rumbarbarum podany za 
predce dla uczczenia gościa, pozosta- 


śmiet Oś 


— 


~ Organizacja pomocy spolecznej w Nowym Jorku. 


— 16 miljonów dolarów miesiecznie 


wydają Stany Zjednoczone na pomoc dla bezrobotnych. 


R rodziny, wynoszą od 5 do 150 dola- 


| ski spowodu akcji zapomogowej, są 0l- 


£CHO 


życie. Niema w tem nic dziwnego. gdyż 
wszelkie dochodzęnia przeprowadzić 
trzeba szybko, a zatem w wielu wypad 
kach pobieżnie, Jednakże wszystkie o- 
sziustwa są bardzo surowo karane (od 
jednego do trzech miesięcy przymuso- 
wych robót w więzieniu). W poszczegól 
nych wypadkach żąda się zwrotu zain- 
kasowanych poprzednio pieniędzy. 
Zapomogi, zależnie od potrzeb każ- 


Niema chyba na świecie nikogo, które- 
go przemówień słuchałyby co tydzień ta- 
kie miljony ludzi, jak popularny w całej Pół 
nocnej Ameryce ks, Coughlin, Niedzieśnyc! 
kazań jego słuchają dziś całe any Zje- 
dnoczone, słuchają katolicy, słuchają pro- 
testanci, a nawet bezwyznaniowcy. Tajem- 
nica powodzenia polega na tem, że ks. 
Covghliñń, urodzony mówca, potrafi do ka- 
zan swych wtrącać najbardziej palące za- 
gadnienia chwili, nie waha się śmiało, powo 
łując się na wiarogodne dokumenły, zdzie- 
rać maski 

z największych potentatów 
finansowych, przemysłowych į politycznych. 
To też potentaci ci zdawna zabiegają 0 
unieszkodliwienie ks. Coughlina, Zwracano 
się nawet do bezpośredniego przełożonego 
kaznodziei, biskupa Defroit Ks. Uaiiagher z 
żądaniem, by zmusił do milczenia tego „he 
retyka* biskup jednak ct :owiedział: 
Wskażcie mi pierwej na czem polega jego 
herezja. 

Inaczej do kazań ks. Coughlina odnoszą 
się szerokie masy. Co dzień nadchodzą ze 
wszystkich stron 


rów miesięcznie — przeciętnie do 40 dol. 
na rodzinę. Ojcowie rodzin, zatrudnieni 
przy robotach miejskich, otrzymują w 
przybliżeniu 60 dolarów miesięcznie. 

Ciężary jakie ponosi rząd amerykań 
brzymie. Przewiduje się, że taki stan 
rzeczy potrwa jeszcze 

około dzies'ęciu lat. 

N. York więc stoi w obliczu konieczno- 
ści stworzenia źródła dochodów  sta- 
łych na pokrycie ogromnych wydatków 
| *= oczywiście” jak wszędzie na świe 
cie —społeczeństwo zostanie obciążone 
nowemi podatkami. Zamorski. 


Pewnego dnia wybrali się nawet do neaj- 
biższego kapłana katolickiczo 
po bliższe wskazówki, 

Kapłan wysłał do nich  katachetę, który 
stwierdził, że istctuie są już przygotowani 
do chrztu, Ale nietylko sami chcą zostać 
katolikami, lecz wszczęli umiejętną akcję 
propagandową wśród okolicznych pogan, 
by ich przyciągnąć do wiary. Niebawem 
więc powstanie tam parafja katolicka. 


Julien Houssin mer z 


udali się do _ Sautain 


grzeb 5. 
jęli w Sivry (Begja) samochód u Ed. Mi 
chaux, który miał ich 


zawieźć do Francji. 


stado kuropatw. Gautron pobiegł po 
strzelbę i zmierzył się do kuropatw, za 
bijając jedną z nich.  Uradowany tem 


Strzelba przewróciła się na ziemię. W 
tym samym momencie padł strzał. Ku- 


zwycięstwem młody strzelec zapom-|la ugodziła młodego strzelca w piersi 
niał o wszelkiej ostrożności. Młodzie- | kładąc go trupem na miejscu. — - 
niec oparł nabitą strzelbę o a OCE A ETNO EA A 


wia kwaśne wspomnienie. Nawet] — Micio, zgadnij jakiego mamy 
szklanka leciuchnej herbaty nie po- gościa? — woła pani Anna. 
trafiła ich zatrzeć. Dobroduszna postać pana domu 
ukazuje się w drzwiach. Zdumionem 
— wybred- 
; w Ć dozy A agi na spojrzeniem obejmuje Zulę, w pierw 
pa eJ ZWE tam | szej chwili nie poznaje jej. 
jedzenie, teraz gdy zakosztowałam A p SR 
lukulusowych uczt sir Thomasa, sta eż = TRIA LN 
1 OSC - 
łam się wymagającą — myśli Zula. nie ta sama osoba.,Coś ryczaj 
bi finan | Sg — WY bucha wreszcie. 
7 in 1 
: Nagle wyobraża sobie minę $ Młoda dziewczyna wita przy, szłe- 
sisty — sybaryty, gdyby siedział | a muszonym uśmie- 
kim obiedzie „prostym lecz| SO SZWRĘTO Z wy m uś 
lez. pa HE A ik niel dałaby mu | chem, nudzą ją te stereotypowe wy- 
k Dai su. aware przecz- | krzykniki drażni wzrok, który pan 
na talerz obcesowo, on zaś z | Zaborski nie odrywa od niej. 
ności jako świetnie wychowany gen- | 4 s 
tleman nie śmiałby odmawiać. Sir} — Powiedz mi, liciu, co ja mam | 
Thomas w otoczeniu rodziny Zabor- | takiego osobliwego, że tak wpatru- 
skich. jesz się we mnie — pyta wreszcie. 
2. — Byłaś przemiłym, pełnym uro- 
zetknięcie się ; wiatów: 
Pe aA PE aris a łoby to | | ku dzieciakiem, a teraz jesteś... je- 
i : CREO WAASER ,steś... piękną i elegancką osóbką. 
komiczne, Mało nie wybucha głoś- 
nym śmiechem. Z roztargnieniem Choć zdanie zakończone jest kora 
| słucha wywodów pani Anny na te- plementem, Zula wyczuwa w niem 
mat wzrastającej w mieście droży- | krytykę, która ubodła ją. 
zny. Myśl jej odleciała daleko, po- — Trudno być całe życie dziecia- 
wróciła do tego innego świata, kiem, a tem bardziej, gdy pracuje się 
wśród którego obracała się w ostat: | ją Ee chleba. Wygląd trzeba 
nich czasach. zastosować de otoczenia, z którem 
Bankier, Margaret z mężem z obeuje się. Fani Wilniras życzy so- 
dziećmi powrócili do Caringtonu. | bie, by iej sekretarka była dobrze 
Sir Thomas bawi teraz w Kingsdalu | ubrana. 
Zaprosił e tnais gości aak uprzy-|  — Ależ moja Zuleczko, Micio nie 
iemnie mia so! as pobytu. Jży wil s SiĘ sani twej eler. gancji, „prz zeCciw nie, wszy 
stary zamek i stracił może swą ta- | scy podziwiamy ją i cieszymy się żeś 
jiemniczość, W tej chwili słońce sre- | tąk wy piękniała — ujmuje się pani 
brzy się pew nie w God jeziora. | Anna. 
Długie smugi cienia padają u stó 
8 Ę l J4 ik ch Pan Mieczysław milczy zdetono- 
świerków na rozległych trawnikach 
wany odpowiedzią Zuli i przeświad- 
parku.Ach! jakże tam ładnie, szero- i i ; i 
ko, swobodnie. | czony, że zachował się niestosownie 
: dzić trz wobec tej panny, która nagle wydała 
F — Masto kosztait, już gzis zy mu się obcą, 
złote, a co to będzie zimą 
z a ią 
pomyśleć. Węgiel też podrożał. Nie Mówią. że w rer e ae gt 
» ae 
noge sobie pozwolić na większy za- | z owsa ry żu. Wyjeęcha > a zło 
' pas, choć lepiejbym wyszła na tem ; proste, naiwne, potulne Erpe diz 
— przerywa pani Anna rozmyślania | a wróciła wyfjokowana dama, ię 
Zuli. byś żywcem z żurnalu mav j wycięta. 
le i ” o po 
— Tatuś wraca, tatuś już jest! | W dodatku nbsa: Airit dv aea > 
514 - — 4 ( OtVv=z 
Weronika obiad dla Tatusia — wo wiedzicć -—mvśh Ç ; 


| tają dzieci pędząc na spotkanie ojca: i na, . 


Wełnę wyciskać w rozczynie Radionu! 


Str 


Obecnie 
również w 
praktycznych. 
' "małych 
paczkach 


sam 
pierze 


RP233* 


Drugi Piotr Skarga. 


mm Kazań ks. Coushlina słuchają miijony. mm 


stosy listów z uznaniem. 
Co składa się przeważnie na treść nadcho- 
dzących listów, mówią słowa pewnego ro- 
botzike, który pisze do ks. Coughlin. „Gdy 
by o. Coughlin żył w Rosji przed rewolu- 
cją i gdyby mógł ori tam przemawiać przez 
raćjo do ludu, nie byłoby dziś fam ani ko 
munizmu, ani ateizmu, ani związku bezbo- 
żników“. 

Ks. Coughlin pochodzi z ludu, to też 
lud ten żna dobrze i umie przemawiać jego 
językiem. W kościele św. Teresy od Dzie- 
ciątka Jezus w robotniczej dzielnicy De- 
troit za mało, zdaniem jego, bywało osób 
na jego kazaniach, bo skromna świątynia 
nie mogła ich zbyt wielu pomieścić, Wszedł 
więc w kontakt z radjową stacją nacawc.a 
WIR w Detroit i od jesieni 1925 r. pocze! 

przemawiać przez radjo. 
już pierwsze kazania wywołały taki efekt, 
że inne stacje radjowe amerykańskie, prze- 
dewszystkiem z Chicago i Cincinnati same 
poczęły zgłaszać się o pozwolenie na trans- 
mitowanie kazań ks. Coughlin. Dziś kaza 
nia te nadaje co niedziela 27 stacyj. 


= 


Wesoły powrót z pogrzebu 


BETH w I: się śmiercią trzech osób. NIM 


Hestrud, Leon | 
Fortin, Alfred Saint Huile i Izydor jouniaux | go* do przydrożnej 
w Beigji na po- | różowych hur:orach 
ago znajomego. Wracając wyna- | w samochodzie, Michaux był „pod gazem‘ 


Po drodze wstąpili wszyscy na „jedne- 
karczmy, poczem w 
usadowfii się znowu 


wiże i co motoru dawał 


więcej gazu jak 
pu.rzeba. Skutek był ten, że na zakręcie 


w Solre le Chateau uderzył z ogromną sila 
o drzewo, a wszyscy pasażerowie 
wypadli na drorrę. 

Houssin, kortin i  Gouniaux tamośi 
Śmierć na miejscu a Salnt-Hufle, Jouniau 
i Michaux odnieśli ciężkie rany. 

Samochód został podczas udćrzenia rie 
mal doszczętnie zdruzgotany. i 


Wkrótce jednak TY (PORE OESTE EE sty 
i zarzucił Zulę pytaniami, 

Wszyscy z zaciekawieniem słucha 
ją jej opowiadania. Zainteresowani 
się podróżą do norweskich fjordów. 
Zula sama była jeszcze pod urokiem 
przeżytych w rażeń i potrafiła opisać 
je barwnie. Dzień minął na poga- 
wędcc. 

XXII. 


Późnym wieczorem, pożegnawszy 
Zaborskich na dworcu kolejowyni 
| Zula wcisnęła się do przepełnionegc 
wagonu trzeciej klasy. Jedyne wolne 
miejsce znalazło się w przedziale dla 
kobiet. między żydowką okazałej tu- 
szy i do tego obarczoną krzykliwem 
niemowlęciem, a troskliwą babcią w 
czarnej peruce piastującą dwoje ma- 
łoletnich wunków. Zula objęła spoj- 
rzeniem wszystkie twarze pasażerek 
i odwróciła się ze wstrętem. Mniej- 
szość narodowa była tu większością. 
Korytarz również roił się od chała- 
c iarzy, 

— Cy niema nigdzie innego mici 
sca? — spvtała konduktora. 

— Chyba w drugiej klasie, w trze 
ciej wszędzie pełno. 

Nie stać było Zulę na dopłatę 
Większą część swej miesięcznej pen- 
sji zużyła na kupno podaruńków dla 
matki i narzeczonego, tak, że ledwie 
starczyło jej na konieczne wydatki 
podczas urlopu, musiała wiec zdecy- 
dować się na zajęcie skrawka twar- 
dej ławki. Wytworne londyńskie wa- 
lizki wtłoczono na siatkę między sto 
sv śmierdzących żydowskich tobo- 
łów. 

Ruchle i Salcie obserwowały » 
ciekawośrią elegancką pannę, która 
tak niechętnie stała się ich towarzv- 
szka podróży. 

ska cz postanowiła zapo7: 
nac “e z nia wró 1 4 1 162 

stronę z uprzejmy ka ję pa ya ę i p 
5 ecpem za 
pytała. czy dale':o icdzięż 


d. e. n. 
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D $ T H y KASZLE, przywilejne cho | 


rób płucnych są uleczalne powidłami ziołowe- 
mi od 1902 roku. 4.000 listów pochwalnych jest 
do prze rzenia na miejscu, opis Jeczenia na żą- 
danie bezplatny, S. SLIW ANSKI, Łódź, 


ZASTARZAŁE, ROZNE 


drzezińska vr. 33. 


SLAA LE STOLICI. 


Zycie Warszawy w kilku wierszat7 


Zarząd związku zawodowego praco- 
wrików samorządowych m. stoł. War- 
zawy wystąpił do p. prezydenta mia 
sta z prośbą o wydanie zarządzenia 
przyśpieszenia wypłaty emerytur į od- 
praw zwolnionym: pracownikom, którzy 
czekają na załatwienię tych spraw nie- 
raz po roku i dłużej. Poruszono również 
sprawę przyznawania doraźnych zapo- 
móg i pożyczek w wypadkach nagłej 
potrzeby, spowodowanej przez chorobę, 
śmierć itp.; chodzi o przyśpieszenie wy 
płaty tych zapomóg i pożyczek. 

- n . 

Kolonia akademicka przy ul. Grójec 
kiej zamieszkała przez zgórą 1,000 stu 
dentów, jest terenem ciągłych konflik- 
tów ze sklepami spożywczemi, mieszczą 
cemi się w tej kolonji. Mieszkańcy do- 
mu akademickiego niedawno popadli w 
nowy konflikt ze sklepami spożywcze- 
mi i ogłosi przed kilku dniami bojkot. 
Walka ta trwa już oddawna i była prze 
dmiotem rozważań najpierw sądu polu 
bownego, późnej zaś okręgowego, któ- 
ry odrzucił podanie zarządu domów a- 
kademickich o mianowanie super” sitra 
Studenci obecnie biegają po Sprawunki 
na miasto, a dzierżawca sklepu, p. Lub 
czyński, któremu kontrakt kończy się 
dopiero 1 kwietnia 1931 r. częka spokoj 
mie, aż stosunki spowrotem  ułożą się 
dla niego pomyślnie. 

° B a) i 


Na terenie Międzynarodowej Wysta- 
wy Plastyczek w Instytucie Propagan 
dy Sztuki odbył się Wieczór Autorek 
Polskich, zorganizowany staraniem Pol 
skiego Zjednoczenia Kobiet Pracujących 
Zawodowo, Udział wzięły wybitne pi- 
sarki, które odczytały fragmenty swych 
niedrukowanych utworów: Boguszew* 
ska, Giojawiczyńska Jasnorzewska -Pa 
wlkowska, Krzemieniecka Kuszelew- 
ska- Rayska, Kuncewiczowa Morozo 
wicz- Szczepkowska, Muszałówna, Na 
zlerowa, Nałkowska, Szelburg-Zarembi 


1a. 
4%% 


Warszawa posiada obecnie 30 km. 
wałów przeciwpowodziowych. zbudo” 
wanych na obu brzegach Wisły. Najstar 
szym i jednocześnie najdłuższym jest 
wał w Miedzeszynie (12 km,) następnie 
wał Siekierkowski (7,5 km.), wał Potoc 
ki na Zsliborzu (4,3 km.), wał kolejowy 
od mostu Kierbedzia do mostu kolejowe 
go (1,2 km), i wał na Pelcowiźnie obec 
nie budowany. W roku przyszłym prze 
widuje się podwyższenie niektórych 
wąłów, wzmocnienie ich podstaw oraz 
przedłużenie. 


Ca a EDE Am ERE NU PY DO ZEE OEE ED 
„Echn” beznłatnie. 


CZYTELMIKU | Pozwó! mi oszpentAiw 
skreślić Twój charaktor, zdolności 
przeznaczenie | wyszczególnić naj 
ważniejsze takty Twego życia. Okre 
flić kim jesteś, kim być moters, Po 
radzię jak tyć | postępować by 
uwycięąsko przeciwstawić 


Czytfe'nfrom 


Łomnicki, Podhajce 5.099 zł. Przyjęcia osobi 
ge dzień, Warszawa Redrkcja „Swit, Żórawia 47, 
Prychogratolog Szylier $zkotnia, Ogłoszenie załączyć 


| 
| 
| 
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CHORZY pn RUPTURY, SKRZYWIENIE 


Krateczki. 


$FOTOGRAFOWALISMY PANA! 


ZEGARKI e PIERŚCIONKI e BEZDŁATNIE 


Erebora — Matera i wszelkie wyroby jubilerskie wysyła bogato ilustrow, cenniki 
poleca najtaniej EPEE GOLDWASSER, Kraków OBODZECA 25/ 


DZIWNY AMATOR. 


Wiaściwie nigdy nie wiem, czy mam 
zazdrościć czy litować się nad młodymi 
tudźmi, którzy przez długi szereg godzin 
stoją na jednem miejscu jakiejś ludniej- 
szej ulicy i wręczają przechodniom karte- 
czki z napisem: Sfotografowaliśmy pana! 

Czy to jest dobry czy zły interes? Ile 
razy dziennie taki gość musi prztyknąć w 
aparat i dać przechodniowi kartkę, aby za 
robić na papu? Na ile wydanych k.Cek ilu 
się zgłasza nazajutrz amatorów ulicznego 
zajęcia? Czy mężczyźni robią przyjemniej- 
szy wyraz twarzy przy takiej przypadko- 
wej fotograijł, czy kobiety? Czy t. zw. za 
wodowi totografowie odczuwają konkuren 


cję zdjęć ulicznych i jeżeli tak to dlaczego 
a jeżeli nie, to również: dlaczego? 

Słowem pytań jest masa, na które od- 
powiedzi nie starałem się nawet zebrać, 
gdyż w gruncię rzeczy jest mi to obojętne 
i ani mnie grzeje ani ziębi fakt handlowej 
kalkulacji kartek siyJiografowaliśmy 
na”. 

Może mnie zainteresować jedno tylko: 
diaczego karteczki głoszą: „sfotografowa- 
liśmy pana“ a nie „sfotografowaliśmy pa- 
mg“? Tu lcży właściwie tajemnica zagad- 
mienia, Przypuszczam że uliczni fotografo- 
wie nie robią zdjęć samotnych kobiet, 
gdyż kobiecie szkoda pieniędzy na fotogra 
iję, natomiast jeśli się ją fotografuje w to 
warzyą.wie mężczyzny, wie ona, że ów 
mężczyzna za wiasną złotówkę fotogralję 
wykupi. Fotograł musi być trochę psycho- 
logiem i dlatego widocznie w kartęczkach 
swoich zwraca się do pana, jako do tego | 
w którego rękach leży decyzja wykupienia 
towgrafji, jeśli bowiem szkoda mu na ma 
ło ciekawą towarzyszkę, często przypadko- 
wo, wydać złocisza, mówi jej wówczas, 
przy okazji: wie pani, z tego naszego zdię- 
cia na ulicy nie nie wyszło. Akuratnie skoń 
czył się film i fotograf robił zdjęcie na 
desce, 

Skąpiec wyszedł ze sprawy z honorem, 
a złotówka została w kieszeni. 

Swoją drogą jak to życie jest dziwnie 
urządzone, Ną ulicy może człowiek mieć 
rozmaite przygody: nogą go siotografo- 
wać, może go przejechać auto, może mu 
spaść dachówka na łeb, może spotkać wie 
rzyciela, może się natknąć na wiasną żo- 
nę akuratnie wtedy, gdy spaceruje z cu” 
dzą, może zgubić portfel, ale — psiakrew, 
— nikt mu na ulicy nie poda kartki: ofia- 
rujemy panu tysiąc złotych. Nie znajdzie 
na ulicy cudzego pestfelu. Nie dowie się, 
że główna wygrana padła na jego numer, 


„pa~ 


nyddio Beóegioftnana dla dziecć — nioxastapione 


,Aadosia i wyszedł z pokoju. 


nie uda mu sie nigdy wyratować spod sa 
mochodu staruszka - miljonera, który na- 
stępnego dnia umiera, przedlem je- 
dnak zdążył swemu wybawicielowi zapisać 
w testamencie miljon dolarów. 

Ulica, słowem daje człowiekowi aa 
malne szanse, Przy przejściu nFzywo ulicy 
można zapłacić złotówkę mandatu karnego, | 
gdy podierunkowy zatrzyma gościa: 

— Panie ładny, nie umie pan przecho- 
dzić przez ulicę? 

Ale nikt nie zatrzyma przechodnia sło- 
wami: 

— Drogi panie, pan tak źle wygląda, 
pewno panu potrzeba pieniędzy? Oto A 
pan dwa tysiące na pierwsze potrzeby, a 
po resztę proszę się zgłosić jutro do mego 
banku, 

Rozumiecie teraz państwo dlaczego 
czuję taki wstręt do ulicy, która daje ty- 
siące okazji do strat, materjalnych i fizy- 
cznych, a żadnej do zdobycia pieniędzy, 
które już dawno są znacznie bardziej po- 
trzebne do życia niż naprzykład ozon. 

| 


ANTOŚ. 


Antoni Kunczy bardzo lubi fotografo- 
wać, ale nie posiada aparatu i dlatego też 
nie rozdaje kartek z napisem: sfotografowa 
liśmy pana. Antoś prócz pieniędzy na pa- 
pu posiadał niemal wszystko: miłych przy- 
jaciół, piękne znajome, niezłe manje i dob 
ry apatyt. Jak się jednak okazuje, walory 
te nie dają jeszcze dostatecznej podstawy 
do życia, takiej chociażby jak aparat foto 
graficzny. A Kunczy pożąda! aparatu gwał- 
townie. Pożądanie to miało przebieg nastę- 
pujący: 

Któregoś dnia Antoś Zwiedził swego 
znajomego Errsctą Kocdla, Na oknie leżał 
aparat. Antoś przez cały czas wizyty byl 
dziwnie podniecony.  Mówit 6 Wwdziękach 
pani Anieli a myślał o aparacie Kendla. W 
ralił papierosa i opowiadał dowcipy, ale 
myśl jego stale krążyła Moło aparatu. W 
pewnej chwijj Kendel przeprosił na chwiię 
Z tej chwili 
skorzysta! Antoś, porwał aparat, schował 
go w płaszczu i wkrótce po powrocie Ken 
dla pożegnał go. 

Kendel nie jest jednak taki głupi, na ja 
kiego wygląda i gdy spostrzegł brak apa- 
rata domyślił się sprawcy w Antosiu. Zło- 
zył więc odpowiednie zameldowanie, wo- 
bec którego Antosia skazano na 1 miesiąc 
paki.. 

Jerzy Krzecki. 


Niezwykłe archiwum w staroświeckiej komodzie. EEEE 


Zastawione 


Z Wilna donoszą: 

Funkcjonarjusze policji śledczej w po- 
szukiwaniu za ukrywającemi się przestęp - 
cami, przeprowadzili rewizję szeregu do- 
mów schadzek, Między in. doltonano rów 
nież rewizji w „wesołym domku” pzy ul. 
Kaiwaryjskiej, prowadzonym przez włamy- 
wacza Kassela. 

Rewizja ta dała zgoła nieoczekiwany 
wynik: W staroświeckiej komodzie Kasse- 
la, zdobiącej jego pokój sypialny znale- 
ziono 

niezwykłe archiwum, 

Była to paczka rozmaitych dokumentów 
jak paszporty, legitymacje i tp. będące 
swego rodzaju zastawami za „towar“ po 
brany na kredyt, 


KRĘGOSŁUPA ' ROZKE KALECTWA! 


Pomoc 1 skutek bez operacji: 


RUPTURY, Jakoteż kalectwa nie wolno zaniedbywać, ddyżł 
siu ki dla żecia ludzkiego s4 barozo mieberpieczne Rup- 
fura staje się wialką jak głowa ludzka i spowodować mo- 
te śmiertelne rose alila kiszek, 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne gumowe mo” 
lej metody usuwają radykalnie najniebezpieczniejsze i naj» 
zastarzałsze ruptury: u meżczyzn koblet dzieci beż operacji. 

NA S<RZY „IEWIE IK kręgosiupa przeciw tworze- 
gorsety ortope= 
Wolących stóp, 

Na obniżenie 
oraz spec, 


arbów I gróżlicy kości lecznicze 
p Maj jja skrzywienie nóg, płaskich 1 
wkłady ortopedyczne. Szluczne nogi I ręce. 
żołą ka | kiszek lecznicre bandaże brzuszne 
bapddże pa ruptury powrotne po operacji. 


Cs 
Zaklad Ortopedyczny: | 
| 


Tekst i klisza zóvłrzeżone 


30-letnia praktyka i pelna gwarancja. 
PODZIĘKOWANIA. 


Od t wrześn a «:$34 r. przyjmuje tylko 
osobiście. Ubezpiessonych w Kasie Cho» 

Ta drogą składam publicznie gorące podziękowani: WPanu Dyr. J. Rapaportowi, 

zam. w Łodzi, Wólczańska 10 za uwolnienie mnie od operacji ruptury, której się po” 


Spet. Ortop, J. RAPAPORT ze Lwowa 
rych m. Łodzi przyjmuje. Osobiste z jawienie 
zbyłem w krótkim czasie dzieki jego mietodzie i bandażowi urtoped. Jestem zdrów 


Łódź, ul. wólczańska Nr. 10, (iront. parter) te.. 2441-77 
sie chorych jest konieczne. Ceny przystępne. 
do cieżkie: mole: nracv zdolny. (—) Angustyniak Fr., Łódź. Nawrot 32. 


| ił w 
egiiymacje, 

Między in. znaleziono dowód osobid:y 
wraz z portfelem pewnego dobrze znanego 
ziemianina, W .W. zastawiony za 5 zł. le- 
gitymację studencką USB. na nazwisko N. 
5. zastawioną za 3 zł, legitymacię Kasy 
Chorych zastawłoną za zł. 3 przez elektro 
montera W. N. wraz z icfografjami żony 
i dzieci i szereg innych. 


Kassel ma rozległą klientelę... 


HV 


Chora wątroba 


zatruwa orgnzm 
Zaburzenia w funkcjonowaniu wątroby i żół- 
ci powodują zatrucie organizmu a na tem 
tle szereg najrozmaitszych chorób. 

Zioła magistra Wolskiego „Billosa”, za- 
wierające rośliny egzotyczne Combretum i 
Boldo, pobudzają wątrobę do właściwej pra- 
cy, a stosowane przy cierpieniach wątroby, 
kamieniach żółciowych oraz żółtaczce dają 
należyte wyniki. 


Zioła zeanak ocbr. „BILLOSA* 


do nabycia w aptekach t drogerjach (składach aptecznych) 
Wytwórnia Magister E. Wolski, Warszawa, Złota 14 m. | 


RESTAURACIA „OAZA 


ZGIERZ, 1 Maja 16 (Nowe Miasto) 


Kuchnia domowa. 
Codziennie świeże ryby. 


Gabinety. 


y Nowość! 
CUD TECHNIK 


Nowość! 


Aatomat 6-cio 
mm. wyrzucą” 
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bezplatnie. Wysyłamy 


rem bocznym (wf. rysunku) strzelający 
do celu metalowemi kuikami, lub śrutem do 
ptactwa. pięknie oksydowany, płaski, gat 
„LUXUS” zapewnia zupełne bezpieczeń” 
stwo osobiste. Huk wystrzału ogłurzaiący 
Nadaje sę do obrony mieszkań, letnisk, dla 
PP: automobiłis'ów, rowerzystów. inkasentów itd 


Cena reklamowa tylko zł 7.55, 2 s t 14zł Setka 
kul zł. 3.65. Szczotkę do czyszczenia lufy dodajemy 


bez zezwolenia za pobraniem pocztowem. 


Adres dla listów: Fabr. Br. „MONTRE” 
Warszawa 1, Płac Napoleona, skr. 827-B. 


EKSMISJA HOTELU. 


mma Przebiegły właśdciel kam enity. szmw 


Z Wilna donoszą: 

Właściciel kamienicy Nr. 7 przy ul. Ko 
lejowej na podstawie wyroku sądowego 
przy pomwcy komornika wyeksmitowa! ho 
tel „Wenecja“ wraz z całym inwentarzem 
i meblami z 25 pokoi. 

Sprawa tej eksmisji przedstawia się na 
stępująco: 

Wiaściciel wspomnianego hotelu p. Sa- 
poźnikow w ciągu 10 lat płacił właścicielo 
wi kamienicy Rudnikowi komorne w sumie 
1.100 zł. miesięcznie, Aczkolwiek hotel na- 
leżał do dobrze prosperujących przedsię- 
biorstw, to jednak tak wygórowane ko- 
morne pochłaniało cale zyski. Ostatnio w 
związku z zastojem w branży hotelarskiej, 
podupadły również i interesy hotelu „We- 
necja”, Przedsiębiorca 

zalegał z komornem na 3.500 zł. 

P, Rudnik zaskarżył Sapoźnikowa do są 
du. Proces wygrał i otrzymał wyrok eks- 
mitujący. P. Sapoźżnikow wezwał jednak 
p. Rudnika do sądu polubownego, gdzie 
zatarg został załatwiony na warunkach na 
stępujących: właścicieł kamienicy obniżył 
komorne do 550 zł. miesięcznie, zaś p. Sa 
pożnikow zobowiązał się płacić komorne 
regularnie i ratami spłacić zaległość. 

Gdy Sapożnikow wniósł pierwszą reftę 


długu Rudnik odmówił wydania pokwito= 
wania. Na nalegania lokatora oświadczył: 

— Może mi pan wierzyć na słowo, że 
ja ze starej eksmisji użytku nie zrobię. 
Lecz jeśli pan nie otrzyma zobowiązania 
wówczas nie będę narażony na nowe wy 
datki, 

otrzymać nowę eksmisję, 

Sapożnikow zadowolił się tem oświad: 
czeniem. Praci} dotąd komorne normalnie i 
wyplacił całą zalegość. 

Raptem pewnego dnia właściciel domu 
oświadczył Sapoźnikowi, że żąda by ter 
zwolnił zajmowany lokal gdyż potrzebuje 
go dla siebie, 

Nie pomogły żadne perswazje, nie po: 
mogła interwencja Zarządu Związku Hote- 
larzy. — Rudnik skierował eksmisję do ka 
mornika. Wówczas poszkodowany Sapożni 
kow zaskarżył Rudnika przed władzami po 
licyjnemi o przywłaszczenie znacznej su- 
my pieniężnej i nieprawne wykonanie o- 
trzymanej w swoim czasie eksmisji. 

Jak się obecnie dowiedujemy, akta spr: 
wy przekazane zostały do prokuratora. 

Tymczasem cały inweńtarz Sapożniko- 
wa leży na podwórku, zaś sam  Snpożni- 
kow pozostał bez środków do życia. 


 RADJO-KĄACIK, 


NIEDZIELA, dnia 4 ustopaaa. 
RASZYN. 


0 Sygnał czasu i pieśń poranna 

15, 9.28, 9.40 Muzyka z płyt 
Gimnastyka 

Dziennik poranny 

ń Chwilka pan dom 

) Zapowiedź programu (ze Lwowa) 


5 
)5 Nabożeństwo z Poznania 
1 


, 

„40 Muzyka religijna z płyt 

h7 Sygnał czasu 

2.00 Hejnał 

2.08 Wiadomości rolniczo-meteorologiczne 

2.05 Przegląd teatralny 

2.15 Poranek muzyczny z konserwatorjum 
warszawskiego w wykonaniu orkiestry 
filharmonicznej pod dyr. B. Szulca i B 
(Ginzburg (wiołonczela) 

18.00 Transmisja z Wilna 


18.15 D. c. poranku muzycznego 

14.00 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 
wiedeńskiej (plyty) 3 

15.00 Pogadanka roinicza z Poznania 

15.15 Koncert choru ludowego Stow, Mło- 
dzieży żeńskiej w Leszczynach pod dyr. 
ks. M. Połoski 

15.25 Przegląd rynków produktów rolnych— 
wygł. p. St. Prus - Wiśniewski 

15.85 D. c. koncertu 

15,45 Porady weterynaryjne — wygł. p, Z. 
Olszański, lek.-weter, 

16.00 „Pierwsza rana” — Z. Marynowskie- 
go (ect z rękopisu powieści) 

16.20 Kecital śpiewaczy E. Szabranskiej 

16.45 „War i Sawa” — pogawędka dla dzie 
ci starszych — wygł. prof. H. Mościcki 

17.00 Muzyka ludowa do tańca w wykona- 
niu zespołu A. Stromberga 

17.50 „Co to jest książka dla młodzieży?”*— 
wygl, dr A. Chorowiczowa (odezyt teor: 
um. 

18.00 „Teatr Wyobrażni” ze Lwowa 

18.45 „bBelwederczycy” — wygł. dr Br. Paw- 
łowski, (Życie młodzięży) 

19.00 Muzyka jekka w wykonaniu orkiestry 
P. R. pod dyr. Stan, Nawrota 

10.45 Program na dzień następny 

19.50 Felieton aktualny 

20.00 Koncert w wykonaniu orkiestry sym- 
fonicznej P. R. pod dyr. J. Oziminskiego 


m NN 


2900 Wiadomości meteorologiczne dla ko 
munikacji lotniczej 

28.05—23.30 Muzyka taneczna z dancingi 
„Oaza” 

ŁÓDŹ jak Raszyn z wyjatkiem: 

15.00 „Na horyzoncie łódzkim” (ieljcton — 
wygł. red. Cz. Gumkowski 

15.25 Plyty 


15/45 Skrzynka strzelecka okregu łódzkiepya 1 
Meer E I OLAT E 


PONIEDZIAŁEK, dnia 5 listopada 


RASZYN. 

6.45 Pieśń poranna 

650, 7.08, 7.25 Muzyka z płył 

6.52 Gimnastyka 

5 Lziennik poranny 

Chwilka pań domu 

Zapowiedź programu 

Koncert reklamowy 

57 S7 znał czasu 

00 F ejnał 

03 Wiadomości meteorologiczne 

05 Codzienny przegląd prasy polskiej 

10 Koncert ze Lwowa 

2.00 Dziennik poludnioww 

18.05 Polskie wojskowe piosenki i marsze 
z piyi 

15.30 Wiadomości o cksporcie polskim 

1585 Przegląd giełdowy 

15.45 Muzyka taneczna w wykonaniu orkie- 
stry Z. Górzyńskiego 

16.25 Zula Pogorzelska przed mikrofonem 
(piosenki) 

16.45 Lekcja języka niemieckiego ze Lwowa 

17.00 Recital śpiewaczy E. Mossakówskiego 

17.25 Skrzynka pocztowa — omówi dr M. 
Gg dobr 

17.35 Płyty 

17.50 Pogadanka Br. Winawera 

18.00 Skrzynka pocztowa rolnicza — omó- 
wi inż. W. Tarkowski 

18.10 Życie kulturalne 1 artystyczne stolic" 

18.]5 Muzyka lekka z kawiarni „Adria” 

18.45 Zagadki muzyczne dla dzieci starszycł 
(ze Lwowa) 

19.00 Audycja żołnierska 

1925 Chwilka harcerska 

19.30 „Dwa tysiace przyjaciół” — wygł. K 
Jablowski (ieljeton) 


Otwarta do godz. 2-ej w nocy. 


20.45 Dziennik eczonij, 

20.55 Jak pracujemy w Polsce? 

21.00 „Na wesołej lwowskiej fali” 

21.45 Wiadomości sportowe że wszystkich 
rozgłośni P. R. 

22.00 Skrzynka pocztowa techniczna — o- 
mówi red. W. Frenkiel 

22.15 Koncert reklamowy 

[730 R. Strauss: Przygody Sowizdrzała — 
poemat symfoniczny pod dyr. kompozy 


19.45 Program na dzień następny 

19.50 Wiadomości sportowe 

20.00 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 
P. R. pod dyr. Stan. Nawrota oraz St. Sta- 
niewicz (fortpian) 

20.45 Dziennik wieczorny 

2055 jęk pracujemy w Polsce? 

21.00 Druga audycja Stow. Miłośników daw- 
nej Mużęki w wykonaniu orkiestry kamc- 
ralnej pod dyr. M. Mierzejewskiego oraz 
chór kapeli ludowej pod dyr. Br. Rutkow- 
skiego 

21.45 „Tajemnice palnaejzych 
mów” — wygł. dr M. Chejfec 

22.00 Koncert E raai 

22.15 Lekcja tańca pod kier. L, Wajszcziuka 

22.25 Muzyka taneczna z restauracji „Ga- 
stronomia” 

23.00 Wiadomości meteorologiczne dla kc 
munikacji lotniczej 

23.05—23.80 D. c. muzyki tanecznej. 

ŁÓDŹ jak Raszyn z wyjątkiem: 

17.25 Płyty gramofonowe 

18.00 Płyty gramofonowe 

15.10 Repertuar teatrów 

19.56 Wiadomości sportowe lokalne. 
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SPORT. 


Budżet wychow ania fizycznego i sportu zam 


obcieto o 80 


Ogłoszony ostaźnio projekt preliminarza 
budżetowego na rok administracyjny 1935 - 
36 obejmuje m. in. także i sumy prelimino- 
wane w dziale PUWP. na wychowanie fi- 
zyczne i sport. 

Budżet PUWF. wynoszący w r. 1934 — 
35 — 7 miljonów 900 tys. zł. został zredu 
tys. zł. 

poszczególne główniejsze pozycje: per- 
sonel 495 tys. zl, wyszkolenie (instruktorzy 
obozy, przejazdy) 3.478 tys. zł. sprzęt ma- 
sp i wykończenie objektów 2,197 tys. 

, pomoc dla organizacyj sportowych i 
ask fiz. przez inwestowanie . propagan- 
dẹ 371 tys. zł. utrzymanie Centr. Inst. WF. 
i Rady Naukowej WF. 534 tys. zł. 

Niektóre związki wyznaczyły już fefiminy 
swych walnych zgromadzeń a mianowicie: 

11 listopada w Warszawie walne zgro- 
madzenie Pol, Zw. Tow. Kolarskich. 

2 grudnia — walne zgromadzenie Pol. 
Zw. Szermierczego i Pol. Zw. Kajakowego 
w Warszawie. 

16 grudnia walne zgr. Pol, Zw. Hokeja 
7 PE CE 


BIEG NAPRZEŁAJ O PUHAR IKP. 
ua dystansie 3 kim. 


Dziś w niedzielę, na zakończenie se 
zonu lekkoatletycznego organizuje łódz 
ki IKP bieg naprzełaj o puhar, ufundowa 
ny przez urzędników i majstrów fabry 
cznych IKP. 

Bieg odbędzie się na dystansie 3 klm. 


Specjalista chorób wenerycznych 
. skórnych i płciowych 
CEGIELNIANA 15, Tel. 149-07. 


rzyjmaje od godz. 8 — 11 1iod4—8 
w miedziełe : świętn od godz. 9 — 1. 


CENY  LECZNICOWE. 


— — ——>— — a z A 


Dr. Z, HENRYKOWSKI 


Choroby skórne, weneryczne i płciowe 
przeprowadził się na ul. 
Piotrkowską BG, tel. 143-63 
przyjmuje od 8—11 i od 6—9 pro ję w nie- 
dziele i święta od 9—1 
Dla pań oddzielna Sde oj 


Lekarz dentysta 


D: TONDOWSKA 
ul. Główna 51, tel. 174-93 


Przyjmuje od godz, 9 — 21 od 3 —8 wiecz. 
Własna pracownia zębów sztucznych 
Ceny Lecznice. 


=e 


Roentgen 


Przychodn a Wenerologiczna 


eknrzy spec ali stów, 
ZAWADZKA 1. Tel. 122-73 
czynna od 5 rano do 10 wiecz. 


Choroby weneryczne — moczopłciowe i sk órne 
(Porady seksualne). 


Stącja zapobiegawcza czynna całą dobę 
la pań oddzielna oddzielna poczekalnia, Porada 3 slota 


Dr. med, NITECKI 


powrócił 
choroby skórne, weneryczne 
: moczopiciowe. 
NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 


Przyjmuje od 6 — iU rano i od 5 — © wiecz. 
w miedz 


leie 4 święta od 9 do 12 w poł. 


Doktór 


W. ŁAGUNOWSKI 


Piotrkowska 70, tel. 181-83. 
Špec. choroby skórne, weneryczne | moczopłciowe 
«czenie niemocy płciowej.  Gablaet Roentgeno-lęczuiczy. 
Przyjmuje od 8,30—10 r, 1 do 2 1 pół I od6 do 8 I pół wiecz. 
niedzielę I święta od 10—/. Oddzielńapoczekalnia dla pań 
"Dia plez zumożaych ceny lecznicowe, 
EFEZ 


Dr. med. 


S KRYNSKA 


Choroby skórne i weneryczne 
(kobiety ! dzieci) 


Sienk ewicza 34, Tel. 146-10 
orzyjmuje od 11—1 I od 3—4 popol, 


howaty w projekcie do 7,092,000 tj. o 


R SK RAN med. L. BERMAN 


8 tysięcy zł. 


na trawie w Poznaniu. 

19 — 20 stycznia walne 
Ligi PZPN w Warszawie. 

91 10 lutego — walne zgromadzenie Pol. 
Zw. Lekkoatletycznego w Warszawie. 

16 i 17 lutego — walne zgromadzenie 
Polskiego Związku Piłki Nożnej w Katowi- 
cach. 


zgromadzenie 


HOKEIŚCI SZWEDZCY 
zaproszeni do Warszawy. 

W dniu 16 bm. bawić będzie w Berli 
nie z okazji otwarcia sezonu w hokeju 
lodowym doskonała drużyna szwedzka 
Gota. 


Zarząd PZHL wystosował już zapro- 


szenie do kierownika drużyny szwedz 
kiej, proponując szwedom start w 
dwóch meczach w Katowicach bezpo- 


średnio po turnieju berlińskim. 


—— -—— 


PRZODUJĄ... 


Fau pau ostrzy „Rapid* Warszawa, Graniczna 9, 
pam ea „ża wdw aeann 


- 


Co zgotować jutro na obiad? 


Kapuśniak, befsztyk faszerowany, legu- 
mina cytrynowa. 


Doktór Dorota Lewy 
choroby płuc 


(prześwietlenia Roentgenem na miejscu) 
przeprowadziła się na 
ul. NARUTOWICZA 30. Tel. 214-75 


przyjmuje od godz. 5 — 7 wiecz. 


—— a w w w i W A W 


LECZNICA 
GDANSKA 20, tel. 116-44 


Lekarze wszelkich spac inste), gabinet donty:ty- 
czay, anallzy lex arskio, lamps kwarcowa, diatormja, 
Roontgen 
przyjęcia przed i popołudniu, 


Dr. HALTRECHT 


Przyjmuje od g. 8-ej d ppt A d 
j -©j do g. 11 rano, o 

80 do 2.20 popołudniu i od 7 do 9 wiecz. 
W. niedziele i święta od 10 do 1 w poł. 
Dla bezrobotnych ceny lecznic. 


Lecznica 
iGabinct Dentystyczny w» OMEGA 
GŁOWNA 9, telefon 142-42. 


Przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 
nalizy lekarskie, zastrzysi Rentgen, 
lampa kwarcowa 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 
czynna całą dobę. PORADA 3 zł, 


GABINET FIZYKALNYCH METOD LECZENIA 
D-ra A. STEINBERGA 
6-go Sierpniu 3, tel. 204-91, od 10—1 

i od 4—7. 


Roenigenoterapja (powierzchowne i głębókie naświetlania)" 
Ortopedja i Mechano-terapja (skrzywienie kręgosłupa, artre 
tyzm, choroby siawów, mięśni | uerwów), lampa kwarcowa, 
dlatermia, Sotux, elektroterapja, d'arsonvvalisatia elc. 
Ceny grą ok 


Dr, med. M. FELDMAN 


akuszer » ginekolog 
przeprowadził się na ul. 


Kilińskiego 113 (Nawrot 41) 
Telefon 155-77, 


z W a 


Doktór TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych. 
skórnych, moczopłciowych. 
Przyjmuje obecnie: Zawadzka 6, fr. Il 
od 8—12 i od 2—4, w niedziele i święta 
od 6—9. wiecz. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Choroby skórne, weneryczne i moczopiciowe | M, T A UB EN H AU S 


"Mikołaj BORNSTEIN 


| dobrze 


ua am ra HM) 


ZŁOŻENIE HOŁDU 
BOHATEROM WALK O NIEPODLEGŁOŚĆ 
POLSKI. 


Komitet Propadandy Czynu Polskiego 
wzywa wszystkich Polaków do pO, w 
wigilię święta niepodległości Polski, t. j. w 
dniu 10 listopada — hołdu MAL boha- 
terom, poległym w walkach o niepodległość 
Polski. A więc tym, którzy pod Kościuszką i 
Puławskim pierwsi zginęli w walkach o utrzy 
manie niezawisłości Polski; tym, którzy padli 
ofiarą rzezi Pragi; tym, którzy pod Dąbrow- 
skim i Poniatowskim, łudzeni obietnicami 
wolności, krwią swoją zrosili ziemię niemal 
całej Europy i Afryki; tym, którzy w 1831 
i 1868 r. zginęli w próbach wywalczenia miej 
sca Polsce na mapie Europy; tym, którzy mę- 
czeni byli w lochach Cytadeli i stepach Sy- 
berji; tym, którzy w 1905 r. padli w w alce 
dla idei nooo i wreszcie tym, któ- 
rym Bóg dał szczęście, kosztem własnego ży- 
cia wywalczyć Polsce — niepodległość. Gdy 
my kroczymy poziomą droga owszedniości, 
oni wzbili się ku szczytom poświęcenia. Gdy 
my oddajemy Ojczyźnie cząstkę swego cza- 
su. czy mienia, czy trudów, oni oddali wszy- 
stko, bo siebie, $wą młodość, swój zapał, 
swe życie. Komitet Propagandy wzywa wszy- 
stkie orgz inizacje do zgłaszania swego udzia- 
łu w apelu poległych bohaterów, do Komi- 
tetu Propagandy (ul. święt okrzyska 9, m. 1. 
tel. 6-40-04 w godz. 8—15 i 17—19) z po- 
daniem ilości uczestników. Nie wątpimy, że 
w dniu 10 listopada r. b. cała Polska weżmie 


udział w złożeniu hołdu bohaterom walk o 
na WZÓT 


miepodległość Polski, organizując 
Warszawy. symboliczne apele poległych, w 
których udział powinni wziąć wszyscy 
watelę. 
udziału w symbolicznym 
wojska polskiego w niedziele 
na. Polu. Mokotowgkiem w Warszawie, Ko- 
mitet Propagandy: uzyskał 70-procentowe 
indywidualne 


apelu i w 


na na podstawie karty uczestnictwa, 
wionej w biurach , 
lub w Komitecie Propagandy (ul. 
krzyska 9, m. 1). 


Zaznaczamy przytem, że dla przybyłych 
z prowincji wejście na rewię jest bezpłatne 
Szczegó+* 


za okazaniem karty uczestnictwa, 
łowy program Święta Niepodległości podamy 
niebawem. 


Za tekst ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada. 


LEKARZ - DENTYSTA 
SS WATNICKA 


przeprowadziła się 


na ul, Napiórkowskiego 65 
(Róg Lubelskiej). 


Dr. med. 


——— 


CHOROBY KOBIECE 1 AKUSZERJA 
Zgierska 11, Tel. 246-09. 


Przyjmuje od 4 — 8 wiecz. 


— 


Doktór 


Choroby kobiece położnictwo 
powrócił Tel. 191-08. 
RZGOWSKA 5, (we ście Sieradzka 1) 
Przyjmuje od q. 10 — 12 i od 15,30 do 19. 
Wleczalcy ul. Gdańska 20 od 9 10-ej i 19-20-6j 


Dr, med 


W. FISCHER 


Choroby wewnętrzne, dzieci 
i ullergiczne 


Andrzeja 28 telef, 101-13 
przyjm. 9 — 11 1 6 — 8 wiecz. 
w lecznicy GDANSKA 20 od 11 — 12 


Doktór 


H. SZUMACHER 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
PIOTRKOWSKA 56. Tel. 148-62 


Przyjmuje codziennie od 9—12 rano 2—4 pp. Led rer wiecz., 
w miedzielć 4 EGZ od 10=—1 w po 


CENY LE ZNICOWE. 


Doktór 


REICHER 
Specialista chorób skórnych i we- 


nerycznych. 


Leczenie niemocy płciowej. 
Południowa 28, tel. 201-93 
*rzylmuje od 8 


x 11 rano iod 5—8 wiecz. | 
w siadzie i święta od 9 — 1 | 


| Nowe torówki TUNGSRAM D 
i 
| 
| 


oby- 
Dla udostępnienia prowincji wzięcia 
rew] ji] 


11 listopz da, 


zniżki kolejowe na wszystkich 
linjach kolejowych, z których korzystać moż- 
zamó- 
Orbis”, Wagons-Lits/Caok 
Święto- 


„pierze! 


EE 


w 


dają dzięki podwójnie uzwojonemu 


drucikowi świełlnemu do 20% wię 
zatem bar- 


cej światła, sa 
dziej ekonomiczne od dotychczaso* 
wych żarówek. Żarówki nowega 


typu. TUNGSRAM D posiadają za: 
równo oznaczenie ich sprawności 
świetlnej w dekalumenach, jak rów* 
nież zużycia prądu w wałach. Daje 
to kupującemu możność zorjentowa- 


nia się na pierwszy rzut oka co do isto= 
nej wartości proponowanej żarówki 
2 DwusKRĘTNYM DRUCIKIEM, 
TETRA W dra 1 4) OTAM UEDA CY AE 
SPIS POBOROWYCH ROCZNIKA 1914. 
Jutra "aż poniedziałek) 5 b, m. winni się 
stawić w łokału Wydziału Wojskowo - Po- 
kowskiej 165 mężczyźni rocznika 1914, za- 
mieszkali na terenie 5 Komisarjatu P, P., 
Fi G oraz zamieszkali na terenie 12 Komi- 
"24 P. P. na litery R, S, Sz, T, U, W, 
Spis. odbywa się od godz. 8 do 15 (w 
soboty od godz. 8 do 13.80). 
MEBLE, sypialnie, brzoza, róża, pirami 
da, orzech i dąb. Garderoby, łóżka, sto 
i t. d. Sprzedaje tanio na raty; zamienia. 
Stolarnia K. Galara. Warszawska 16, 


ŻARÓWKI 
D 

CECHOWANĘ W DEKALUMENACH. 

KTO MA SIĘ STAWIĆ JUTRÓ? 
licyjncgo Zarządu m. Łodzi przy ul. Piotr- 
których nazwiska rozpoczynają się na litery 

KZ KZ. 
BEIEN AEE, EDANA E ZOZ 
ty, krzesła, kredensy, gabinety stylowe 
tel 80. 
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OBCHODY, IMPREZY, 
ODCZYTY i WYSTAWY. 


Kursy dokształcające przy Społ. Uniw 
Powszechnym: Zapisy w sekretarjacie przy 
ul Gdańskiej 19 od godz. 11—14 i 18—20 
do 5 listopada. 

Kursy radjotechniczne w Polskiej YMCA 
Iniormacje w scekretarjacie 

Wystawa porcelany i obrazów, zorgani- 
zowaną przez Łódzkie T-wo Zwalczania Ra. 
ka — Piotrkowska 1385. 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 


Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału 
Łódzkiego Polskiego Czerwonego Krzyża. 
dzisiaj o godz. 12 min. 30 w południe w 
sali Stowarzyszenia Polskich Kupców i Prz» 
mysłowców Chrześcijan, ul. Piotrkowska 
Nr. 133 dr. Chitrukówna wygłosi odczyt 
na temat: „Co każdy o szczepionkach i ší 


rowicach wiedzieć powinien”. Wstęp bez 

płatny. 

Z POLSKIEGO T-WA KRAJOZNAWCZEC 
Dn. 6.11 zostanie otwarta świetlica 


członków w celu ułatwienia współżycia , 
warzyskiego. W świetlicy będą wyło? 


krajoznawcze pisma i albumy; z gier 
warzyskich — narazie tylko warcaby, Św. 
tiica będzie czynna w czasie urzędowymi, 
we wtorki i piątki od godz. 18 — 20. Or 
nizatorem świetlicy jest czł. Tow. p, 
Lisko. 

Dn. 6.il zostanie uruchomiona przezro 
czarnia, która będzie wypożyczała przezro- 


cza w czasie urzędowym za opłatą. Przezit 
czarnię prowadzić będzie czł. Tow. p. 1 
łiermelówra, 

Z biblioteki T-wa od dn. 6.11 korzysta 


będzie można w oba dni urzędowe za Kafr 
razową opłatą 10 gr.  Bibljotekarzcm jt 
czł. Zarządu p. M. Rybakowna. 


u? 


Co nas po pracy rozw2 


Teatr Miejski — Po poł: Zwyciężyłen 
kryzys; wiecz.: Dama w bich 
Teatr Popularcy (Ogrodowa 13) Hra 


bia Luxemburg 

Teatr Popularny w sali Geyera (Pioti 
kowska 295) Najszczęsliwszy z ludzi 

Teatr rewji „Alhambra” — Zdrasiwujik 
łodzianie! rO 

Adria — Synowie pustyni 

Bajka — |. Królowa Krystyna; II 
kowcy 

Bratnia Strzecha — Zdobyć cię muszę 

Capitol — i. Galernik; M. Paryż w ogyit 

Casino — Księżniczka przez 30 dni 


Cyr 


Corso — |. Dwa oblicza; 1i. Zaledwie 
wczoraj 

Czary — |. Bezprawie Zachodu; Il. Taka 
słodka dziewczyna, jak ty.. 

Europa — Čo pe Anąż robi w nocy? 


Grand - Kino — Eskimo 
Metro — Synowie pustyni 
Mimoza — |. Parada rezerwistów; 
Challenge 1934 roku 
Miraż — Syu King Konga 
Ludowy -— Romans Mańki Greszvnoj 
Luna — w wiedeńskiej kawiarence 
Oświatowy — I. Biały upiór; H. W obro 
rzed śmiercią 
alace — |mperatorowa 
Przedwiośnie — Śmierć odpoczywa 
Rakieta — Marsz Rakoczego 
Rekord — Prokurator Alicja Horn 
Sfinks — |. Szalona noc; II. Serce olbrzt 
ma 
Słońce — Pod Twoją obronę... 
Stylowy — Platynowa blondynka 
Sztuka — Katarzyna Wielka 
Zachęta — Proktirator Alicja Horn 


nie 


WINSZUJEMY. 


Jutro. Zachariaszowi i Elżbiecie 
Wschód słońca 6.35 

Zachód słońca 16,05 

Długość dnia 9,30 

Ubyło dnia 6,59 

Tydzień 44. 


PRZYBŁĄKAŁA się wilczyca odebrać 3: 
wynagrodzeniem. Chocianowice Nr. 172 
Sz. Krukowskiego. ` 


Ratujcie Wasze zdrowie!!! 
Chorzy na ruptury (przepukliny) 


Specjalne lecznicze 


ortopedyczne mojej metody trzyrouja 
radykalnie pod GWARANCJA BEZ OPE- 
najniebezpieczniejsze í 
ruptury (przepukliny) u mężczyzn, kobiet 


RACJI 
I dzieci 


OBNIŻENIE ŻOŁĄDKA 1 
wam przez założenie specjalnych indywi- 
brzusz- 


dualnie dopasowanych 
nych. 


CHO 
SŁUPA 


łopedyczne, ROSE 
NA GRUŻLICE K 
KALECTWA lecznicze 
ne. 


A 
PLATTFUSS) 


modell gipsowych. 


Y NA SKRZYWIENIE Koyo 
GARBY)!! Lecznicze gorsety ot- 


PGE 


bandaże 
ws 


gumowe 
najstarsze 


JELIT usu- 
bandaży 


ty 
c 


specjalne wklady wed 
SZTUCZNE R 


I NOGI. 
SPECJALNY ZAKŁAD DLA LECZNICZEJ ORTOPEDII. 


Spec. ortoped. O. Petrykiewicz ze Lwowa 


Łódź, ml. Piramowicza Nr. 9 dawniej Oigińska (iromt parter). 


Telefon: 177—% (tuż 


przy dworcu Łódź—Fabryczna. 


UWAGA: Osobiste stawienie sie 


cho rych konieczne 


Str. 6 


Moite W ciemnych mieszkaniach. 


„Mieszkania słoneczne mają zalety$ 
których nie potrzeba przypominać. Ža 
to mieszkania, o oknach północnych, do 
których światło słoneczne nigdy nie za 
gląda bierze tylko ten, kto musi. A jed- 
nak tak łatwą jest rzeczą zrobić nawet 
z mieszkania, którego okna zwracają się 
na północ, 

mieszkanie słoneczne, 
Wszakże nic na świecie nie daje się rów 
nie łatwo skierować jak światło słonecz 
ne. Wiedzą o tem dobrze dzieci szkolne 
bawiące się lusterkiem 

podczas lekcyj w szkole 
i świecące niemiłosiernie oślepiającym 
blaskiem w oczy mieszkańcom przyleg- 
tych domów. 


Francuski inżynier Jacques Arthugs 
postanowił metodą dzieci szkolnych roz 
świetlać mroki północnych mieszkań 

Skonstruował on w tym celu aparat 
Składający się z zwierciadła i przyrządu, 
który w automatyczny sposób zmnsza 
taflę zwierciadła do obracania się za 
słońcem. Przyrząd ten skonstruowany 
jest niezmiernie dowcipnie. Za jego noś 


SENSACJE $WIATA NAUKOWEGO. 


JENNICA KAUJOWAU JEJ 


Wielką sensację w Świecie nauko- 
wym wywołało odkrycie przez proł, 
Lehmanna tajemniczych ruchliwych kry 
ształków. Jak donosi jedno z pism wie- 
deńskich, prof. Lehmann otrzymał owe 
twory 
z pospolitego miękkiego mydła, 

Wykazują one wszelkie objawy życia: 
poruszają się, pożerają wzajemnie, ros- 


ną i posiadają nawet najpewniejsze zna- 
mię życia rozmnażają się. Jeden kry- 
dli k dzieli się na dwa, któ re znowu 


w Eos te same cechy co kryształ 
macierzysty. Cała ta historia pływają- 
cych kryształków wygląda jeszcze mo 
cno zagadkowa: odkrycie wydaje się 
być nie bez znaczenia, miino, że znani 
uczeni odmawiają życia tworom prof. 
Lehmanna. 

Kluczem do przenikania tajemnic nie- 
ruchomej materji jest już oddawna teo- 
rja atomistyczna. Skoro w  ostatniem 
ćwierćwieczun Anglik Dalton wprowa- 
dził do nauki pojęcia atomu: była to 
tylko hipoteza, która wprawdzie posia- 
dała duże walory prawdopodobieństwa, 
mało jednak znajdowała wiary. Od te- 
go czasu wiedza poczyniła. 

ogromny krok naprzód. 
dwadzieścia lat temu udało się Niemco 
wi v. Laue prześwietlić kryształy pro- 
mieniami Roentgena i wykazać, że u- 
kład drobin można uchwycić na płycie 
fotograficznej. Doświadczenia Ameryka 
nina Wilsona poszły jeszcze dalej, do 
wykrycia realnych śladów istnienia a- 
tomów. Sfotografował on drogi, po któ 
rych pędzą, wyrzucane przez ciało pro- 
mieniotwórcze, jądra atomowe, w kształ 
cie mglistych pierścieni iw ten sposób 
wyraźnie i naocznie mówią o swej obec 
ności. 

Także biologja posiada swoją teorię a 


Obrazek z Pomorza. 


Miasta pomorskie odznaczają się wielką ma 


lowniczością, charakte *rystyczną dla tej dzieł 

nicy. Oto na zdjęciu pełna nastroju wąska 

miczka w Grudziądzu. Jest to ulica Spich- 
rzowa. 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst 


BY Pomysłowy wynalazek Francuza, BB 


dnia do mrocznych okien mieszkania nie 
słonecznego. Dostawszy się raz do poko 
ju mogą zapomocą zwierciadeł lub pry 
zmatów zostać skierowame w stronę do 
zakątka pokoju. Najchętniej 
sufit, który łagodny 
rozsiewa następnie po całym po- 


wolnego 
oświetla się niemi 
blask 
kôju. 
Aparat inż, Arthuis znalazł rozległe 
zastosowanie w Paryżu. Używa się go 
przedewszystkiem dla rozjaśniania sal 
Szkolnych. których okna nie są zwróco 
ne w tę stronę w której w godzinach 
lekcyj stoi słońce, Służy on do oświetle- 
nia lokali sklepowych. restrauracyj, biur 
itp. Jedno zwierciadło 

do pokoju światło. 
o siłe 1000 świec, 


Arthuisa rzuca 


które umiejętnie wyzyskane zastępuje 
światło 10 bardzo silnych żarówek ele- 
ktrycznych. 


tomiczną, ugruntowaną na równie pra- 
wie pewnych podstawach. Co Wilson u- 
czynił dla nauki o budowie materji, te- 
go samego wysiłku dokonał dla biologii 
mniej znany Amerykanin John Belling z 
Waszyngtonu. Atomy życia noszą na- 
zwę "genów ”, mieszczą się w chromo- 
sach jąder komórkowych i są u każdej 
żyjącej istoty niewidzialną, mikroskopiij 
ną 
kryjówką dziedziczności. 

W nich ukrywa się wielka, jeszcze dziś 
nierozświetlona tajemnica stawania się. 
Na istnienie genów wskazywano już od 
Dziś istnienie ;ch jest 
tak samo pewne, jak obecność atomów, 
może nawet więcej, gdyż geny, choć 
mikroskopijne, są wobec atomów praw 
dziwemi olbrzymami i dają sie spo- 
strzec przez specialne mikroskopy. 

A jędnak wydaje się, że najostatniej 
szą tajemnica życia kryje się nie 
nach komórki, lecz „w innej 
ludzkość oddawna wykorzystała 
swych celów: W naładowaniu 
cznem komórki. Doświadczenia poczy- 
nione niedawno, w których rolę do- 
świadczalnych królików spełniały ame- 
by, iednokomórkowce, żyjące masami 
w kropli wody— wykazały, że z chwilą 
odebrania stworzonku przez niesłycha- 
nie pomysłowe urządzenia ładunku 
elektrycznego, — ginie „a komórka roz- 
pada się. Kilka miliwolt mniej albo wię 
cej napięcia elektrycznego jest dla ame- 
by hamletowskim problemem: 

być albo nie być. 


dłuższego czasu. 


w ge- 
sile którą 
do 


rednictwem samo słońce skierowuje ta- 
flę zwierciadła 
stale w swoja stronę. 
Promienie świetlne odbite od zwiercia- 
dła padają przez cały czas * trwania 
elektry- 


ECHO" 


m 
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Staruszka Europa uczenicą młodej Ameryki. 


=Nad czem głowią się lotni 


mm Ilość silników w samolocie. 


Europeiska technika budowy samolo 
tów komunikacyjnych stanęła do wal- 
ki rywalizacyjnej z techniką amerykań 
ską, mającą za sobą wspaniałe trady- 
cje najlepiei rozwiniętych linij lotni- 


czych Świata. Technika lotnicza, ma 
dwie możliwości rozwiązania. Mamy na 
myśli dość silników, w jakie powinien 
był zaopatrzony samolot komunikacyj 
ny, obliczony na tezpieczne przewoże- 


SŁAWNE ARTERJE 


Czy ty znasz, mój miły bracie, 
nasze łąki w błyskach rosy, 
śliczne gaje i ruczaje 

i te polskie, kiepskie szosy? 


Czy ty znasz, mój miły bracie, 

jeśli kochasz się w marszrutach, 

nasze drogi asfaltowe, — 

wpadniesz w dziurę — umarł w butach!... 


motocyki, 
skory, 

się wtedy, 
gną resory. 


Gdy masz auto, lub 
do wycieczęk jesteś 
najprzyjemaiej kinie 
gdy się z trzaskiem 


Tu coś trzeszczy, tam znów pęka, 
lej na drodze — właśnie, właśnie, 
z dziury w dziurę, z dofu w doły, 
taki szlaczęk, niech szlak trzaśnie! 


Pułapkami polskiej szosy 
zagranicą ludzi straszą 

czy ty znasz, mój miły bracie, 
niezaradność dziwną naszą? 


Gdzie nie jesteś, wszędzie doły, 
wszędzie człeka strach oblata, 
nawet „gładka“ autostrada, 

to przeważnie auta - strata. 


Kawałeczek za kawałkiem 
wśród wybpjów się urywa, 
masz u cełu zamiast auła, 
kupę szmelcu, żelaziwa,... 


Czy ty znasz, mój miły bracie, 
słyszysz? — drę się w niebogłosy, 
dzikie kraje pełne zwierząt? 
Afrykańskie CUDNE szosy? 


Raj nie szosy, raj na ziemi, 
twierdzę śmiało bez przesady, 
widać lepiej gospodarzą 

od nas dzikie ludojady. 


Nic dziwnego, że w Afryce, 
czy dasz wiarę bracie drogi, 
gdzieś w Atlasie, na wertepach 


wisi napis. „Polskie drogi". ROM. 


„Drapacz ziemi''. 


Sensacyjny projekt rosyjskiego inżyniera. 


Istnieją drapacze chmur lub nieba 
wyrastające na kilkadziesiąt lub kilka- 


Nie wstrząsaj nigdy wina 


EM 10 przykazań smakoszy. FE 


Z inicjatywy "Paryskiego" instytutu 
winnego i gastronomicznego” ukazał się 
w Paryżu "dekalog winny‘ Poza spisem 
najlepszych win i poradami w wyborze 
win w różnych okolicznościach, zawiera 
on 10 przykazań, mających służyć jako 
niewzruszone wskazania dla amatorów 
wina. Oto one: 

1) Nie wstrząsaj nigdy wina. 2) Nie 
kładź nigdy lodu do wina czerwonego 
lub białego. 3) Nie mieszaj nigdv wina 
z dwóch butelek w tei samei  karafce 
lub tym samym kielichu. 4) Nie grzej, 
ani też 

nie zamrażaj wina. 


5) Z jaknajwiększą dba!ością przelewaj 
czerwone wino do karafek. 6) Podawaj 
wszystkie wina w wystarczająco du- 
żych kielichach, nalewając mniejwięcej 
do połowy. 7) Białe wina podaje się za 
zwyczaj do zakąsek, zupy i ryby. 8) 
Czerwone wina należy podawać do pie- 
czonego ptactwa i dziczyzny, innemi 
słowy do wszystkich t. zw.  czerwo- 
nych” dań. 9) Szampan, należy raczej 
studzić niż zamrażać, i można go poda 
wać przez cały czas jedzenia.10) Białe 
wina wytrawne podaje się przed słod- 
kiemi. a czerwone wina lekkie przed 
mocnemi. 


Zwierzeta luczywem Eskimosów. 


Oryginalny sposób rozpraszania ciemności. 


W oryginalny sposób rozpraszają ciem- 
mości nocy półrocznej pierwotne ludy dale 
kiej północy, 

Nie posiadając drzewa na łuczywa, uży 
wają na lampy #łuszczu fok i morsów fo- 
wionych, albo też niektórych zwierząt su- 
szonych. Najczęściej służy do tego celu ja- 
skółka morska. Nie jest to ptak duży, ale 
bardzo tłusty. Jeżeli przez jego ciało prze- 
ciągnie się knot sporządzony ze mchu, to 
taka lampa zwierzęca pali się 

całemi godzinami. 
Jeszcze znacznie dłużej paliła się lampa z 
alki olbrzymiej (Alca impennis). Gdy wszak 
że wielki ten ptak, tępiony niemiłosiernie 
dla pierza i tłuszczu, wyginął zupełnie o- 


Odbito w 


koło 1840 r., miejsce jego zajął mniejszy, 
ale również tłusty pingwin (Alca turda). 

Bez knota ‚zastępując łuczywo, palone 
są niektóre ryby, jak węgorz morski (Con- 
ger), małe żałacze kocie (Scylium catulus) 
ale najczęściej za lampę służy pewien ro- 
dzaj stynki (Osmerus), zwany przez Eski- 
mosów „Oulachen*, tj. rybą świecą. 

Gdy więc wielkie miasta świata tonące 
nocami w powodzi miljonów żarówek, lamp 
łukowych i neonowych, tam daleko .pod 
biegunem północnym, płoną w śniegowych 
chatach Eskimosów dymiące i skwierczące 
lampy zwierzęce, jak w okresie kamiennym, 
świadcząc, bądź co bądź 0 i; pomysłowości 
człowieka w walce z ciemnością, 


druk-"1i Władysława Stypułkow  skieg« 


w Łodzi Piotrkowska 195 /żwirki dawniej Karola 29 


set metrów ponad poziom gruntu, i sta- 
nowiące najbardziej nowoczesną formę 
budynków mieszkalnych. Jednakże gro 
za przyszłej wojny, razem z jej atakami 


lotniczemi, z przemianą całego kraju 
wojującego państwa w linię frontu 
zwraca myśl architektów ku nowemu 


stylowi budownictwa. Poczyna się mia 
nowicie myśleć o budowaniu domów 
podziemnyci, któreby były ochronione 
przed bombami lotników i artylerji a za 
razem dostarczały swym mieszkańcom 
bezpiecznego schronienia przed trujące 
mi gazami, Z projektem takich "drapa- 
czy ziemi” wystąpił pewien inżywer ro 
syjski. Budowanie takich kolosów poc- 
ziemnych zie natrafia na większe trud. 
ności techmczne. Również wentylacja 
1 oświetlenie nis nastręcza trudności 
yć może 1% za sto lat nasze miasta z 
ich monumectainemi budynkami 


przestaną istnieć. 

Może zmiecie je z powierzchni ziemi 
przyszła wojna, a może sam strach 
przed tej grozą. Może zaczną się ludzie 
gnieździć pod ziemią, skoro na ziemi 
nie będą mogli znaleźć warunków egzy 
stencji. 

Wszystkie ubikacje mieszkalne "dra 
paczy ziemi” znajdują się pod powierzch 
nią ziemi. Ponad szybem, stanowiącym 
jakgdyby podwórze podziemnej budowli 
znajduje się olbrzymi reflektor chwyta- 
jący promienie słoneczne i rzucający je 
do wnętrza budynku. Obok reflektora 
znajduje się rura wentylatora, dostar- 
czającego podziemnym pokojom świeże 
go powietrza. Dostęp do wnętrza domu 
odbywa się przez wejścia tak urządzo- 
ne, żeby przy wchodzeniu nie wpuścić 
do środka gazów, które ewentualnie za- 
iegałyby powierzchnię ziemi. 
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nie kilkunastu pasażerów na dalekie od 
ległości, z dużą szybkością 
i jeszcze większem bezpieczeństwem. 
Że używamy odrazu liczby mnogiej — 
ilość silników — to jest chyba jasne, 
Chociażby ostatni wyścig Londyn — 
Melbourne wykazał, że rezerwa silniko 
wa jest przy dużych odległościach nad 
wyraz wskazana. Możność dokonania je 
szcze parogodzinnego lotu w razie „na 
walenia" jednego z silników powięk- 
sza bezpieczeństwo tak wydanie, że sa 
lotów pasażerskich jednosilnikowych. 
przeznaczonych do większych lotów, 
zwłaszcza nad niebardzo bezpiecznemi 
w razie lądowania okolicami, w przy- 
szłości już niewątpliwie nie bedzie. 
Porównanie samolotów pasażerskich 
Europy i Stanów Zjednoczonych A. P. 
odrazu nam wskazuje, że większość sa 
molotów europejskich posiada trzy sil- 
niki, podczas gdy Ameryka kontentuje 
się dwoma i 
ma wyczyny znakomite. _ UE" 4 
Kto więc ma rację.? w acdiae 
Europejscy konstruktorzy powiadają 
że co dwa, to nie trzy, to znaczy, że 
przy trzech silnikach, w razie „wypad- 
nięcia™ jednego, pozostają jeszcze dwa 
podczas, gdy w samolocie dwusilniko- 
wym pozostaje już tylko jeden, co ma 
rzekomo dawać mniejsze bezpieczeń- 
stwo. 
Amerykanie powiadają na to, że ie 
Śli w samolocie etropejskim, €. zw. trój 
silnikowym, wypadnie silnik środkowy. 
to wtenczas bezpieczeństwo samolotu 
jest takie, jakgdyby leciał na jednym 
silniku, ponieważ żaden z pozostałych 
dwóch nie pociągnie samolotu sam je- 
den, gdy więc i jeden z nich wypadnie.( 
samolot będzie musiał lądować, dokła 
dnie tak samo. jakby to było przy samo 
locie dwusilnikowym. 
Potem występują Yankesi z catym 
arsenałem zalet innych, gospodarczych- 
Przedewszystkiem więc samolot dwu 
sininikowy ma z natury rzeczy te dwa 
silniki wbudowane po obu stronach ka- 
dłuba 


t 
w. specialnych gondolach, 


albo, też wmontowene w skrzydło. W 
każdym razie samolot dwusilnikowy ma 
cały kadłub wolny, pozostawiony do wy 
korzystania, bądź jako kabina dla wię- 
kszej ilości pesażerów, bądź jako skład 
na bagaż, bądź wreszcie jako zbiorni 
ki paliwa na dłuższy lot bez lądowania 

Tych zalet oczywiście samolot trój 
silnikowy nie posiada, gdyż silnik środ- 
kowy zajmuje znaczną ilość miejsca. 
Dodać należy, że kwestja mocy nie od- 
grywa tu roli, bo jeśli przeprowadzamy 
rozważanie  teotetyczne, to musimy 
przyjąć oczywiście, że dwa silniki sa-? 
molotu dwusilnikowego potrafią mu zą! 
pewnić tę samą szybkość 


co trzy silniki 


samolotowi trójsilnikowemu. To zna- 
czy, że owe dwa silniki muszą być tak 
silne jak tamte trzy. Z tem wiążą się 
jak podkreślają Amerykanie, kwestią 
zużycia paliwa. Dwa silnfki po 160 ko- 
ni (naprzykład) zużywają mniej paliwa 
łącznie, niż trzy silniki po 100 koni, cha 
ciaż moc ogólna jest i tu i tu równa 300. 

Reasumując te rozważania, dojdzie 
my do wniosku. że — zwłaszcza po po 
twierdzeniu przez wspaniałe wyczyny 
dwusilnikowych samolotów angielskich 
Comet w ostatnim wielkim wyścigu — 
staruszka Europa zacznie się uczyć “u 
młodej Ameryki i wkrótce wszystif2 
nowe samoloty pasażerskie będą budo- 
wane sę A A 

jako dwusilnikowe, 


z dużą,  przestronną kabiną dla pasa- 
żerów i z tem samem bezpieczeństwem 
dla podróżnych, jakie przedstawiają c- 
becnie wielkie trójsilnikowe samoloty 
europejskich linji lotniczych. 


PODSŁUCHANE 


WYJAŚNIŁ. 


Młoda żona: Jaki ty jesteś dobry. 
lepiej mnie ochraniasz swojm dużym pa 
rasołem przed deszczem niż to czyniłeś 
za narzeczeńskich czasów. 

Mąż.— Możliwie, ale też teraz sam 
płacę za twoje suknie i płaszcze. 


KARA. 


i— Kradzieź jest czynem, którego się 
później zawsze żałuje. 
— Czy nigdy nie ukradłeś całusa? 
— Tak i później musiałem się z dziew 
czyną ożenić. 


—— 


S S e e mszę 3 


Za redakcję -odpowiada: Roman Furmański. 
Za wydawnictwa odnowiada: Władysław, Stynutkowski. 
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1 — Adam Szpicerman jestem! 


ekordy mogą się sypać 


jak z automatu cukierki. EE 


Widocznie mało się na tem znał przyby- 


Małe to zrobilo wrażenie w kółku do-| ły, gdyż z uporem prawdziwego sportowca 


borowych przyjaciół sportowych. 

Ale znalazł się jakiś opozycjonista, któ- 
ty. dość uszczypliwie odezwał się spowodu 
— żadawniona nienawiść, 

— Po primo idziesz pan być Abram, a 
nie Adam. po sekundo nie Szpicezman, a 
Rotszpigelman, a po trzecie tercio, jakie 
trzymasz pan tr skord?.», 


— Wogóle o co chodzi? — zapytał (a 
chowo, przysiadając się jako kibłe do gro. 
ua grających w. sześćdziesiąt sześć. 

— Co znaczy o co chodzi? Laik się pan 
robisz!. idziesz pan kombinować, jak Kusy 
t kolanem. lie pan 

setkę robisz? 

==: Pieniędzy? 

— Pieniędzy? Kto mówi pieniędzy, Sct- 
kę metrów, ne. torze w kamaszach z gwoż» 
dzioniu. 

vziękuję, mam odciski. 

— Ewentualnie znaczy jesteś pan poza 
nawias co do sport. 

— Za przeproszeniem, zależy. Copraw: 
da na (irmimmencie co do wielkość jestem | 
mięczna droga, miazga, ae w każde chwi- 
le mogę być gwiazda,  meleor, a rekordy 
nogą się u mnie sypać jak z automata cu- 
kićriei. 

— U$! — oburzyli się wszyscy. — Za 
Nurmiego w pięć minut trzy angiciskie mie 
la pójdziesz hnsać. paale Rotszpigelman. 
Za Heljaszą pójdciesz się 

miotać z oszczepasemł 


Na tykę skakać będziesz | knokatctć Bauera! 

Albo Nawrota będziesz pan odgrywał w 

pilke kopane. Przestań pan, Rotszpigelman, 
spuchniemy że śmiechu. 

— Szpicermań jestem. 

— Po pierwsze nie Szpłcerman, a Rot- 
*zpigelman, a. po drugie I ostateczne... za 
wysokie progi, mówł przysłówek. Pan wisz, 
ĉo to przysłówek? 


przeteęwał do końca zajmującej gry. 
Niestety przed wyjściem graczy wybu- 
chła awantura. jednemu z graczy 


zabrakło palta. 


— Seans spirytusowy sie robi, czy gre 
w zechcyka — zauważył rozłoszczony wia- 
ściciel brakującego okrycia. 


— Panie Szpicerman, czy przypadkiem 
nie przyszedł pan bez palta, a teraz chcesz 
wystartować w moje garderobie? 


— Bezczelność sie wybacza. To jest pań- 
skle palto, panie incognito. Nie znam pana 
Qdczepnij się pan zaraz od nieswoje klapy. 


Właściciel jednak złapał lalka sportowe 
go. Wyniido zamieszanie. Skorzystał z tego 
Rotszpigelman I zrobił tak 


wspaniałą stumctrówkę, 


że znikł wraz z cudzem paltem na uficy. 
Sąd po wysłuchaniu szeregu znawców 
sportowych skazał Rotszpigelmana, który 
tłumaczył się chęcią zaimponowania bie- 
glem w palcie, to znaczy w pciaem obcłą- 


| żeniu — ma 6 miesięcy aresztu. 


Tym razem zdaje się, że Rotszpigelman 
zaimponował. 


Stateczny znajomy wesołej wdówki. 


z |Złośllwć uwagi.|! 


Geniusze się uśmiechają, znakomitości 
się chinurzą. 


Nic tak nie psuje życia 
jak sekretarka osobista. 

Gdy człowiek dąży, to się dusi z nie- 
cierpliwości, gdy człowiek osiągnął 
swój cel, to się dusi od astmy. 


rodzinnego, 


Z realistami można przynajmniej się 
rozliczyć, z idcalistami— tylko się zaplą 
tać. 


Żaden champion pływania nie utrzys 
ma się na wodzie tak długo jak topielec 
A jednak nikt nie czci topielców. 


Amatorzy lekkiego życia 


ator; kończą 
przy ciężkich robotach. 


Charh jest ciągle "nadchodżącym”, 
choć dawno już przyszedł. 


: Ażeby poznać człowieka, trzeba 
nim zieść kilo soli ale oczywiście 
karlsbadzkicj. 


Płotkują zazwyczaj ci. którzy nie ma 
ją życia osobistego. na rachunek tych, 
którzy takie życie mają. 

Kobietę odniładza nie ten, do kogo 
jest przypisaną, lecz ten, kogo jej przy 
pisują. 

Pechowiec ni igdy sie nie spóźnia na 
żadną schadzkę, ale na każdą schadzkę 
przychodzi nie w porę, 


m e 


z 
nie 
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JAZDA „NA BARANA“. 
a Przegrany zakład, 


Poza ukochaną wódką, p. Antoni Gre- 
lus ma pasję: nalogowo się zakłada. 

Gdzie może, z kim może, o co może. 
Szczególnie, kiedy sobie pozpije. 

Ostatnio zalożył się z przyjacielem p. 
Bardzikiem, że stojąc na jednej nodze wypi 
joe dwie butelki wódki i zakład przegrał. Po 
pierwszej bowiem butelce potknął się i no 
ga mau opadła, 

Chcąc się „odbić“, p. Antoni zapropono 
wał nowy zaldad. Mianowicie, że przejdzie 
na czworakach przez dwie ulice  wiozą: 
śwoją żonę „na barana“. 

Zakład stanął, Choć było już dobrze po 
północy, podchmieleni towarzysze udal: się 
do mieszkania p, Grelusa. 

Pan G. obudził żonę i oświadczył jej: 

— Zośką ubieraj sięl — Wychodziem. 

— O tej porze? — przeraziła się pani Q 
— Poco? 

— Sprawa jest honorowa. Założyłem 
się, że cię na czworakach przewiozę przez 
dwie ulice, Tylko się letko ubierz, żeby jak 
najmniej ważyć. 

— Won pijaki! — wrzasnęła pani G. i 
po chwili obaj panowie znaleźli się na ulicy 

— Przegraleś zakład — oznajmił p. Bar 
dzik. 
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— Wolnego! jeszcze nie przegrażm 
ślubna żona nie chce, znajdę tuna, 

— Zakład był że z żoną. 

— Gadanie! Nie o stosonek rodzinny sių 
rozchodzi, tyiko o wagę.  Musieim kobiety 
poszukać, co by w sobie taka byla, jak mí 
ja Zosia. 

I panowie rozpoczęli poszukiwania. Zna 
leżli wreszcie damę mniejwięcej odpowied- 
nią i p Grelus wyluszczył jej, a vo chodal. 

— Dlaczego nie? — zgodziła się da- 
ma. — Dla towarzystwa wszystko mogę. 
Ale 5 złotych za fatygę — zgóry. 

P, Grelus zapłacił następnie “~vat na 
czworakach. Wynajęta „amarorka” uloko- 
wała się na jego plecach I jazda się rozpo- 
częła. 

Ale po paru krokach pana G. nagie zam 
glilo Tak niespodziewanie, ż4 powalał cat 
pantofle jadącej na nim damie. 

— Na takiej świni, nie będę jechać, — 
wrzasnęła dama i zeskoczyła z „rumaka”. 

Ponieważ nie chciała dalej jechać. an 
też zwrócić pieniędzy, wynikła awantura, 
w rezultacie której policłant spisał protokół 
o zakłócenie spokoju publicznego. 

zakładu nie rozstrzygnięto. Narazie o- 
baj panowie zapiacą po 20 złotych grzywny 


SPOKOJNA NOC 


W PROWINCJONALNYM HOTELIKU, 


Przełazdeęm musisłem się zatrzymać 
na noc w malem miasteczku. W jednym 


A ON NIC... 


=m Sa jeszcze w życiu fajtłapy. mmm 


W restauracji siedzi grono pań. Miny į ne usta zdają się chciwie łowić Każde | zę schwycił, żeby zawołał służącą, bo 
rozpalone, oczy błyszczące, a rozchylo slowo z opowiadania ich towarzyszki, 


[ry piej szczeka na ladny! 


sam Pan Abram ma zmartwienie, Ema 


“Pan Abram Gt 
się szacunkiem. kupicc częstó wyjeż= 
dżał z domu. a na straży swcęo dumo» 
Wigo ogniska | mlodej ladnej żony pozo 
stawiał czujnego i złego psa — wilka. 


Pies ten bv! szalonn bestlą. Rzuca! 
się z wściekłością na każdego nowego 
Przvybyvsza i tak dlugo nanelniał całe 
mieszkanie wścickłem wyciem aż gość 
znalazł się za drzwiami. 


Fan Abram był więc zupeinie spokoj 
ay ò vom 1 malżonkę i podróżował so 
[- 


Pewnego dnia czuły małżonek za- 


. Pragnął zrobić swej ukochanej żonusi 


Drzyjemność I nicspodzicwanie 
przybył do dotnu. 


Zeledwie jednak przywitał się z żona 
na dobre rozrościł się w salonie, du 
rzwi- zapukano i jakby nic wszedł pe- 

więn mlody czlowiek o pięknej powierz 

grownosei i dźwięcznem imieniu Fre- 
za 


, Pana Abrama ogarnęło nienomierne 
zdumienie Wierny pics, któremu ufał 
tardziej niż żonie. nie szczcknał ani 
razi, a nawet — ba! — wizyta ta sprawi 
ła mu nawet przyjemność, bo zaczął 
radośnie merdać ogonem 

Po wyjściu Fredzia, pan Abram za- 


— Moje złoto, dlaczego 


m: 


SBORY. i: cicszący:!'szczckał, jak ton Tobuż Fredzio: có żyj: 


z pieniędzy sweso talv į żaudanczo im- 
teresu nie ma, bv! w pokoju? Ja się py 
tam, co to znaczy, co?... 


— Bo wilk na ładnych chłopców nie 
szczęka, 2 o panu Fredziu nie potrzebu | 
jesz się źle wyrażać, bo on pracuje w | 
porządnym intercsie. tylko nie musi się 
zaraz wszystkiem chwalić — odpowie- 
działa, dolknicta do żywczo nicdelikat 
nością męża. pani Abramowa. 


Odpowiedź żony bvła dostatecznym 
dowodem dla kunca. iż w czasie jego 
nicobecności działy sie 


lakleś straszne rzeczy. 


Po strasznej awanturze, która zwa- 
biła wszystkich sąsiadów pod okna 


gę rozwodowa. 


Jednym świadkiem włarołomstwa w 
tym ciekawym procesie rozwodowym. 
jeżciH naturalnie pan Abram dotrzyma 
przyrzeczenie będzie pics wilk, który 
niç uniynował swojej pani. 


rO DOLE TE IIDTIEF OPSTTIWATFTEKT Z I ROB 
Przy bólach w żołądku, ściskaniu w dol- 


|ku, obstrukcji, gniciu w kiszkach stosować 
zaleca się wodę gorzką „Franciszka*Józera” 


i biorąc wieczorem przed udaniem się na spo» 


wilk nie | czynek pełną szklankę takowej, 


SEEN Autentyczne pamiątki. 


otworzono Muzeum | żącej 


„W Ameryce 
sławnego bandyty Dillinzera. 
— Szanowna publiczność! Tutaj oto 


na wstępie widzimy pod kloszem grud 


kę ziemi z miasta. w którem się urodzil 
Dillinger. Obok znajduje się papier na 
którym Dillinger miał zamiar pisać do 
Swego wspólnika, ale sig rozmyśli i 
Papier dlatego pożostał czystym. Na 
lewo widzimy fotozrafje kobiety, któ 
a widziała na włesne oczy ciotkę słu- 


| 


| Czy jesteś członkiem 


L.O- P.P.*: 


Muzeum osławionego bandyty. 


wuja narzeczonej Dillingera 

Tam. pod szkłem, widzą państwo ka 
wał posadzki. lstnicją poważne podej- 
rzenia iż w to właśnie miejsce plu- 
nął przechodząc Dillinger. Nawprost 
widzimy w szafce pasmo włosów. Sa 
4 wlosy człowieka. ostrzyżonego w 
tym samym zakładzie, w którym golil 
się kiedyś Dillinger. Wreszcie tam, w 
rablotce znajduje się nasz naicennici- 
szy okaz: chustka, ne którą trysnęlaby 
krew Dillingera, gdyby nie to, że właś 
cięiel tej chustki nie był w pobliżu micj 
sca. gdzie zgladzono sławnege bandynę. 


enaa 


mieszkania, kupiec zapowiedział skar- 


| 


| która uchodzi w tej chwili za bohaterkę 
calego zebrania. 
— Więc jakżeż pani z nim skończy- 


—= Czy pani myśli że z tym głupta= 
sem dało się przyjść do końca? Gdy ja 
į tak patrzę na tę dzisicjszą mlodzicż, to 
| poprostu nie pojmuję, skąd się między 
nimi 

wzięło takle ctelęt 

— Ach, pówiedżże pani wszystkó .dó- 
kładnie. 

— | nic panf nie opuszczaj. Przecie je 
steśmy między sobą. 

=r Tylko moje kochane, proszę was 
o jak najściślejszą dyskrecję, Wpraw- 
| dzie jestem wdową i moge robić, co mi 
się żywnie podoba ale jednak. 

= Jak pani może wątpić w naszą dys 
krecię! Będziemy milczały jak grób. 

— A więc słuchajcie. To chlopczys- 
ko co tylko skończyło politechnikę w 
Gdańsku f przyjechał tutaj na praktykę. 
Co mnie to zresztą obchodziło. Grunt, 
że mi się chłopak ogromnie podobat, 
głównie dla swojej niewinności. 

— Sądzi pani? 

— Sądząc z pozoru, to tak, Ile razy 
był u mnie na kolacji albo na podwie- 

czorku to nic nie mówił. tylko siedział 
z oczami do ziemi spuszczonemi, nigdy 
nie powiedział żadnego dwuznacznika, 
a byłam ja trochę frywolna, to zaraz 
tek ponsowiał jak papryka. A ciągle po 
guzikach się macał, czy ma 
wszystkie zapięte. 
— Boże mój, co pani mówi! 
— Taki dzieciak! 
— Biedny chlopczyna! 

+ Ja. patrząc na niego, odrazu przy 
szłam do przekonania, że w dzisiejszych 
zepsutych czasach to byłby idealny 
mąż. Ałe jak go tu doprowadzić do o- 
świsdczyn „tzkiego naiwniaka? Raz po 
częstowalam go papierosem, a on mówi: 
Ja nie palę ale jeżeli pani pozwoli, to 
schowam sobie ten papieros na pamiąte 
kę, będę go nosił na sercu. 

— Nie mów pani, bo mi się chce pła= 


kać. 

E Więc jednak był w pani zakocha» 
ny 

— Proszę pani, do chrzanu z taką bez 
płodną miłością. Co z tego, że wzdye 
chał jak kot marcowy, To dobre dla pen 
sionarki, a nie dla mnie, która przecież 
miałam już męża į coś w życiu przecho 
dziłam. 

je Trzeba było z nim na serjo pomó 
wić. 

— Gadaj pani na serjo z takim. który 
jakby co tylko spadł z nieba na ziemię. 
lie razy miał do mnie przyjść, to p 


ratam 
same tiule i gazy. |} T] 
A on nic. i 

— Wcale nic? 

— Najzupełniej nic. Był ciągle zaam 
barasowany, zażenowany, płonił się I 
nie wiedział, gdzie oczy podzizć. Raz 
postanowiłam wykonać coup d'etat i 
wiecie co robię? Złapałam się za nogę. 


i poczvnam płakać. żę mnie kurcz w no |_ 


s 


L 


musi mi nogę. rozetrzeć. 
— Zawołał? 


= Nie bądźże pani dzieckiem. Prze 
cież dziewczynę wysłałam przedtem z 
domu w nadziei, że gn. , 


— A co on? e 


— Wyobraźcie soble. .. ponieważ 
dziewczyny nie było, więc fdjota telcio= 
nuje do szpitala, aby przysłano masaży 
stę. 


- Ależ to jakiś warjat! 
— Przyszła masażystka? 


— Przyszła, ale la taka byłam już 
tem wszystkiem zdenerwowana, że ma 
sażystkę I jego 


wyrzuciłam na pysk. 


w= Masażystkę rozumiem, ale czego 
pani chciała od tego biedaka 


— Nle pytaj się pani jak małe dziec- 
ko. Przecie każdy inny mężczyzna w 
tem połóżeniu byłby jakoś inaczej wię 
ccj po męsku postąpił. 


— Co pani nazywa więcej po męs- 
ku? 

— Nie przerywaj pani, jeżeli się pani 
w pewnych kwestjach nie orjentuje.! 
Otóż mówię wam, chciałam już z tym 
cymbałem zerwać, ale mi jednak było 
żal. Bo gdzież drugi tnki się znajdzie? 
Wiec uciekłam się do podstępu, który 
PY i umarltego poruszył, 


— Co pani zrobiła? Mów pani! 


— Był znów u mnie na kolacji. Ja uda 
watam, że wypiłam za dużo i bęc jak 
nieżywa na kanapę, .. 


Z piersi wszystkich dam wyrwał się 
okrzyk zdumienia į podziwu. 


— No | co? I co? 
— A on zdjął z leżanki narzuta; okrył 
mnie nią i na palcach 


! wyniósł się z mteszkanla 
i— Nicece!. . , Coś podobnego! 


— Ale to jeszcze nie wszystko. Na 
drugi dzień ten upośledzony przez Pa- 
na Boga człowiek przysyła mi salaterkę 
ze śledziem i z cytryną, „dodając do 
nicj parę słów na wizytówce, że mi to 
po przepiciu dobrze zrobi. 


Dookoła stolika zapanowała Jakby 
nastrojowa cisza. Damy zamilkły i spo 
glądały na sicbie bezprzytomnym wzro 
kiem. A bohaterka tego opowiadania u- 
kradkiem wycierała łzy z oczu. 


miejscowym hotelu wszystkie pokoje by 
ły zajęte Byłem strasznie zmęczony, 


— Muszę tu jakoś przenocować = 
oświadczyłem gospodarzowi. 


Gospodarz wszed! do jednego z mi | 
merów i po chwili wrócił — 

— Tu jeden gość sie zgadza spać z 
prnem w jednem łóżku — oświadczył 
mi. — Jeśli pan chce, to proszę. 


Mój wspólnik do łóżka okaza? się bar 
dzo tęzim podróżujacym kuncem. Obej 
rzał mnie badawczo I spvteł: 

— Czy pan chrapie? 

Q. nie.! — uspokołem go. 

— To dobrze. Bo ia chrapię. Żebyś 
my razem zsczęli chrapać toby nie mo 
żna bvło spać. 


Zrobiło mł się nieprzyiemnie. Bylem 
piekielnie śpiący, a tu nocleg zapow +- 
dał się fatalnie Przedewszystikiem du>v 
brzuch mego towarzysza wskażywa”?, 
że dla mnie w łóżku pozostenie niewie 
le miejsca. Po drugie chrapania nic zuo 
SzĘ 


— | głośno chrapię — powtórzył eru 
bas. ścingajac but, —  Dlrczego? Pan 
myśli z bogactwa?. Ze zmartwienia sit 
chrapie! Ja już jestem w drodze dziesią 
ty dzień i co ja zarobiłem? Prawie nic! 
Ja mam żonę, dzieci mieszkanie. Niech 
pen zrozumie, że ludzie musza złamaić 
10 nóg albo 12 rąk. żebym la måg? zabła 
cić komorne., Bo ja handluje aparatami 
leczniczemi na złamane ręce i nogi Ale 
kto dziś łemie nogi? Nawet marnej ręki 
też nie.! A jak już złamie. to czy on ma 
na aparat? 


Kupiec, wzdychając ciężko położył 
się do łóżka. 

— Gdzie ia się przy nim zmieszczę? 
— myślałem z rozpacza petrząc na uci 
nające się pod jego ciężarem łóżko. 
Tak. tak — oświadczyłem głoś- 

no — Czasy są kiepskie. Moje interesy 
też nieleniej ida W zeszłym miesiącu 
wszystkiego trzech powiesiłem, Pan my 
Śli, ze z tego można wyżyć. Żeby opla 
cić komorne muszę powiesić czterech. 
A gdzie utrzymanie. wegiel? ] ubreć też 
sie człowiek musi. Nie mówie dużo. ale 
żeby inko tako się ubrać muszę powie 
sić sześciu. 


Mól towarzysz otworzył 
oczy i usiadł na łóżku. 


— Na komorne nan potrzebuje czte: 
rech powieszonych? 

— Tak — potwierdziłem spokojnie 
— Bez podatku lokalowego. 


— Czy można wiedzieć, czem par 
się zajmuje? 


— Jestem katem. Tutro właśnie wie 
szam pewnego bandytę. 


Mój towarzysz położył głowę na po 
duszkę, potem znów usiadł, znów sie po 
łożył, znów usładł wreszcie spuścił no 
gi na ziemię I włożył nocne pantofle 


— Przepraszam — powiędzieł — mw 
szę wyjść na chwilę, 


I wyszedł. Po chwili przystał służ 
cego po swoje ubranie i rzeczy. Tel 


cy spałem doskonale sam jeden w tå 
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szeroko 
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OSCHŁA JUŻ ZIEMIA, 


świadcząca, 


OSUSZMY ŁZY. 


Czy w Twoim lokalu wisł nalepka 


że opodaikowaleś żie ma 


rzecz powodzian? 


Wujek Tom: — Bądźcie 


w szeroki świat ze swoim 


Wujek Tom: — Hallo! Czekaj przyjacielu, dokąd 


lecisz? Że masz wszystkie asy, to 


Wujek Tom: — Jeżeli kiedykolwiek dotrzemy do 


brzegu, nauczę was rozumu, wy 
Wacek: — Niech wujek się 


calym 
mam już tych wiecznych kawałów! 


zdrowi nazawsze! Jadę 
dobytkiem. Dosyć 


jeszcze nie wszystko! 


dwoi? 


urwipołcie! 
nie rusza, bo utoniemy 


Wujek Nom: — Hallo! 
rzucić liny. Chciałbym pojechać z wami na motorówce. 
Od wiosłowania już rąk nie czuję. 


En — 


masz -2 


KYD“: 
połciu słoniny! 
Wujek Tom: — A to co? Czy mi się w oczach 


Ciacia Lleida: 
paków, panie Kłaczek? 

Kłaczek: — Oni sobie wypoczywają. a ja muszę 
dźwieać jak osioł: 
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1ak mu się odpłacasz, 


ty 


Czy nie moglibyście 


zatracony 


Czy pan nie widział Toma.i chło 


© 
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mi Rybak: 


będzie mi się nudziło, 


Tą 
93 


Dobrze, że znalazłtn partnera. 


Nie 


Wujek Tom: — Chciałbym tak jechać na koniec 
świata. Tu nareszcie mam spokój. 


NyDax«: - Vi ar53 


, prze«ięta bando, Skąd się t 


tatałajstwo u nas wzięło? 
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niewiele pomogą, 


(INNY 
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Wujek Tom: — Ładny gips, przebiłem dno łodzi. 


j j 
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Wujek Tom: — Ratunku! Teraz i moje spodnie 


Wacek: — Trzymaj się Wicusiu! 
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Ciotka Tekla: — A więc tu jesteście? 
Kto wam pozwolił pójść się kąpać? 


Wujek Tom: — Ależ słuchaj kochanie... 
Ciotka Tekla: — Ani słowa, nie mówiłam ci juz 
tysiąć razy, że cliłopców nie wolno narażać na choroby 


Ciocia Tekla: — Moje drogie dzieciaki, bylibyście 
zginęli w tej słonej wodzie. Macie tu gorącą czekoladę 
i ciastka. 


i śmierć?! 


ANDRE WARNOD. 


GRZYBY. 


W zamku Marmoise odbywało się wiel- 
kie przyjęcie. Obecna jego właścicielka nie 
miała nic wspólnego ze starym rodem Mar- 
moise'ów%. była Amerykanką „bardzo bo- 
gatą(są takie jeszcze) i zadowoliła się ku- 
pnem samego zamku tylko, z jego parkiem, 
ogrodami i lasem. 

Nie była już pierwszej młodości, ale mi- 
mo to tak ekscentryczna, że było to już 
zbliżone do warjactwa. Od czasu do czasu 
przyjeżdżała na krótki pobyt do swej posia 
dłości i wówczas dla swej rozrywki zapra- 
szała całą elitę towarzystwa z sąsiedztwa. 


Nikt nie gardził zaproszeniem do zamku 
Marmoise. Wszystka elita zjeżdżała się tu- 
taj chętnie, i w arystokratycznej siedzibie, 
wśród natrętnego zbytku amerykańskiego, 
jakim Iubita otaczać się obecna jej właści- 
cielka, tysiączne drobne, utajone dramaty 
zycia prowincjonalnego znajdowały dla sie 
ble nowe pole popisu. 

Nie należy zapominać, że pani domu by 
ła trochę „zwarjowana”, Miała swoje m 
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i kaprysy. Zaproszonych gości za każdym 
razem czekały nowe niespodzianki. 


Goście, którzy zjechali się dnia tego, 
dowiedzieli się na wstępie, że w jadłospisie 
obiadu będą grzyby, przyprawione według 
świetnego przepisu. 

Zapanowało przykre milczenie wśród o- 
becnych, gdy dowiedziano się, że sama pa- 
ni domu zbierała grzyby w swoim parku, 
na szczęście przy pomocy leśniczego. Jed- 
nakże nietrudno o nieszczęście, a, jak wia 
domo, grzyby trujące są łudząco podobne 
do grzybów jadalnych. 

Goście spoglądali na siebie w milcze- 
niu, co nie przeszkadzało im myśleć o gro 
żącem im niebezpieczeństwie. Tymczasem 
w małym pokoju obok dużego salonu, gdzie 
zebrani byli wszyscy, dwoje ludzi, dwoje 
kochanków, p. Barnois i pani Nerville, pro 
wadziło Szeptem ożywioną rozmowę, 

— Przysięgam ti, że jest to okazja je- 
dyna.... 

— Przerażasz mnie... 

— Mam wszystko, co potrzeba, w toreb 
ce. Za chwilę zejdę do kuchni. Nachylę się 
nad rondiem z grzybami, jakby dla delekto 
wania się ich zapachem... Kilka szczypt 
proszku wystarczy... I pomyśl, najdroższy, 
będziemy wolni.a. 

— Wydaje mł się monstrualne, że poto, 


i twego męża — narażone zostaną ofiary 
niewinne... 

— Jest to konieczne. Wkrótce będzie za 
późno i będziemy zgubieni. 

Dzięki cocktailom, roznoszonym w salo- 
nie, goście uspakajali się potrosze, Wkoń- 
cu nie wszystkie znowu grzyby leśne są 
szkodliwe dła zdrowia. 

Do stołu siadano w bardzo wesołym na- 
stroju. Gdy pojawiły się salaterki z grzyba 
mi, wszyscy zamierzali uraczyć się niemi 
bez obawy, lecz pani domu oświadczyła. 

Może są pomiędzy obecnymi osoby, 0- 
bawiające się grzybów trujących. Zaraz 
państwa uspokoję. Chodź tutaj, Black. 

Black zbliżył się, poruszając ogonem. 
Był olbrzymin psem, którego pani domu 
lubiła nadewszystko. 

— Jedz, Black, jedz! 

Pies jednem poruszeniem języka zjadł 
grzyby i sos, a po opróżnieniu talerza w 
podskokach wybiegł do parku. 

Grzyby okazały się bardzo smaczne, i o- 
biad ciągnął się w nastroju jaknajwesel- 
szym. Podawano już deser, gdy „maître 
d'hôtel“, nachylając się do pani domu, szep- 
nął: 

— Przykro mi oznaimić pani że Black 


by pozbyć sie dwoiza osób — mołei żony | nie żvie 


Pani domu krzyknęła z przerażenia, a 
zerwawszy się na nogi, zwróciła się do 
swych gości: 

— Moi drodzy, wszyscy jesteśmy 1tru 
ci. Black nie żyje. 


Dookoła stołu na chwilę zapanowała 
nieopisana panika. Co począć?  Wrażliwsi 
goście już czuli bóle, targające ich wnętrz- 
ności. 

P. Barnois powstał z miejsca, bardzo 
blady, jakkolwiek nie tknął potrawy z grzy- 
bami. Utkwił oczy w pani de Nerville, któ 
ra odrazu zrozumiała, o co ją oskarżał, i 
zaczęła bronić się rozpaczliwie: 


— To nie ja! To nie ja! Przysięgam ci. 

— Żegnam panią. Nigdy więcej jej nie 
zobaczę. Napełniasz mnie odrazą. 
' — Przysięgam ci, najdroższy, że to nie 
a. 

— Jakto? — wtrącił się w ten dialog 
mąż — był pan kochankiem mojej żony? 

— I wstydzę się tego obecnie, Żona pa 
na jest potworem. Otruła nas wszystkich. 

Pani de Nerville płakała i protestowaia 
głośno, Wkońcu otworzyła torebkę i wydo 
była drobną paczkę. 

— Widzisz, przekonaj się sam. Paczka 
jest nienąruszona. Nic zrobić nie mogłam... 


Mąż z kochankiem wymieniali ostre 
zdania... Kobieta płakała... 
zebrani, przejęci trwogą przed możliwi 
śmiercią, nie zwracali na nich uwagi, 

Tymczasem pojawiło się zawezwane tc- 
lefonicznie pogotowie ratunkowe: ambulans 
iekarz i infirmjerzy, 

Lekarz był człowiekiem zimnej krwi, nic 
wzruszonym į systematycznym. Infirmjerzy 
przywieźli wszystko, co było potrzebne. Le 
karz zarządził środki na wymioty, przemy- 
wanie żołądka, zastrzyki... Zabieg”m poć- 
Gać się musieli wszyscy obecał. 

Załatwiwszy się z gośćmi, lekarz zażą 
dał: 

— Proszę dostarczyć mi trupa psa. Ka 
żę zrobić sekcję. 

Rozkaz został przekazany „maître 
d'hôtel“, Ten ukazał się, osłupiony: 
Trapa Blacka? jest to zupełnie niemożli» 
we. 

— Dlaczego? 

— Ale dlatego, panfé doktorze, łe jes 
niemożliwy do zbadania, Jest całkowicie 
porozdzierany..... 

— jakim to sposobem znowu? 

— Bar*w prostym, proszę pana. Samo 
chód ciężaruwy, który go przeje”" "l, zgniót 
biedne psisko ua miazge.„ Tinm. L. ki. 
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